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hutnictwa żelaznego
ZSRR

wykonał z nadwyżką
Plan Pięcioletni

MOSKWA

prasą radziecka opublikowała
1 meldunek minislra hutnic
twa żelaznego ZSRR — Tewo-

sjana, skierowany do Józefa
Slcljna o wykonaniu przez hut
ników radzieckich planu pro
dukcji surówki, stali, wałów
ki i rur żelaznych, przewidzia
nego planem pięcioletnim na

rek 1950.
W reku 1950 hutnicy radziec

cy wyprodukowali ponad plan
2.200 tys. ton stali, 2 630 tys. ton

walcćwki i 440 tys. ton rur że
laznych. Osiągnięcie tak wspa
niałych sukcesów stało się mo
żliwe dzięki usprawnieniu eks
ploatacji wielkich pieców , pie
ców marlenowskch oraz walca
rek, jak również dzięk udosko
naleniu procesów technologicz
nych j szerokiemu zastosowa
niu przodujących metod pracy.

V Plenum

KC Komsomołu
MOSKWA

TV tych. dniach olhyłp się w

Moskwie V Plenum KG
WLKZM. Na plenum omówio
no zadania organizacji komso-
moiskich w kampanii wybor
czej do Rad Najwyższych re
publik związkowych i autono-

micznych-
Na plenum wygłosi! referat

sekretarz KC WLKZM — N.

Michajłow. Plenum KC WLKZM

wezwało organizacje komso-
mzlskie do czynnego udziału

w pracach przygotowawczych
do wyborów, do udzielenia

wszechstronne) pomocy orga
nizacjom partyjnym w pracy

masowo-polityćtńei i organiza
cyjno-technicznej związanej z

kampania. _wykorczą.
Keaum Wskazało, że przygo

towania do Wyborów do Rad

Najwyższych republik związ
kowych i autonomicznych win
ny odlbyiwać się pod znakiem

dalszego wzmożenia aktywno
ści organizacji komsomolskicłi

i zacieśnienia więzi z szeroki
mi masami młodzieży.

Polski Komsomo'sk - Nowa Huta
stanie się wspaniałym dziełem

rąk polskiej młodzieży
Hutnicza

M urarz

m'odzież Ś!qska pode/mu.e apel Ożańskiego
KATOWICE

z Nowej Huty ZMP-owiec Ożański wezwał
XTJB osłabiło załogi hutnicze całej Polski do lepszej i

wydajniejszej pracy dla szybszego dostarczeń a wszyst
kich potrzebnych materiałów budującej się w rekor
dowym tempie hucie-gigantowi.

W odpowiedzi na apel Ożańskiego 180 młodych robo-
tn ków zorganizowanych w brygadach produkcyjnych
huty „KOŚCIUSZKO" zadeklarowało udz'ał w walce o

dalsze podniesienie wydajności pracy.
Wiele zobowiązań zostało już

Zrealizowanych.
M. in. brygada młodzieżowa,

pracująca w walcowni-, drutu,
którą zobowiązała się wypro
dukować w ciągu jednego dnia
14 ton wyrcibów ponad normę
— wyprodukowała 34 tony dru
tu. Zespół konstruktorów p"<l
kierownictwem Norberta WIT
KA — zamiast zadeklarowa
nych 128 proc, normy — wyko
nał w grudniu ub. roku 138
proc, normy.

ZMP-owlec Norbert RYŚ, czo

łgwy przodownik pracy, bla
charz z oddziału budowlanego,
który postanowił podnieść wy
dajność pracy ze 190 do 200

proc, nojmy, wykonuję obec
nie 210 proc, normy.

Zespoły młodych robotników,
pracujące w spiekalni rudy z

powodzeniem realizują swoje
długookresowe zobowiązania u-

trzymywanfa agregatów we

wzorowe5 czystości. Produkty
pracy ZMP-owców są pierwszej
jakości i, dają wysokowarto-ś-od
Wa surówkę.

kość produkcji odniosła brygą-
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Gazeta
Kralwłuska

Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
Rok III Kraków, niedziela 7 stycznja 1951 r.

rozpoczęli pracownicy gospodarki narodowej

realizację zadań drugiego roku
Planu Sześcioletniego

Pod znakiem walki o oszczędność

WARSZAWA

Robotnicy wszystkich gałęzi gospodarki narodo
wej rozumiejąc, iż walka o oszczędność to wal

ka o podniesienie dobrobytu, o przyśpieszenie bu
dowy podstaw socjalizmu w Polsce, w drugim roku
Planu 6-letniego podejmują liczne zobowiązania do
tyczące obniżki kosztów własnych, podniesienia
wydajności pracy, przyśpieszenia obiegu środków

obrotowych, zmniejszenia zużycia surowców, półfa.
brykatów,narzędzi itd. Zobowiązania te są przejawem
zrozumienia wśród najszerszych mas faktu, że co.

dzienna usilna praca w pierwszym roku Planu 6-let.
niego umożliwiła rządowi ludowemu przeprowadzę,
nie obniżki cen niektórych artykułów pierwszej po
trzeby i artykułów inwestycyjnych.
Równocześnie napływają z

całego kraju meldumki o wspa
niałych.-, osiągnięciach oszczęd
nościowych, uzyskanych przy
realizacji zobowiązań podję
tych w roku ubiegłym.

Wśród zobo-wiązeń . oszczęd
nościowych ną czoło Wysuiwiają
się postanowienia maszynistów
parowóżowych FKP i palaczy
kotłowych, którzy zadeklaro
wali zmniejszenie zużycia wę
gla.

M. -in. do współzawodnictwa
w oszczędności węgla przystą
piły załogi. 5 parowozowni naj
większych węzłów kolejowych
województwa szczecińskiego.
Wśród kolejarzy tych parowo-

da młodzieżową ze stalowni,
pracująca pod kierownictwem
pierwszego wytapiacza Henry
ka KOWOLA, zmniejszając
ilość braków produkcyjnych do
0,9 procent.

„Potężna inwestycja Planu 6-
letniego — Nowa Huta potrze
buje coraz więcej stali, jedne
go z podstawowych materiałów
budowlanych — powiedział
Henryk KOWOl. — Zwiększa
jąc jakość i wydajność pracy
przyczynimy się do jej szybszej
budowy. Tnk będziemy praco
wali aby Nowa Huta — polski
Komsomclsk — stała się wspa
niałym dziełem rąk polskiej
młodzieży".

Brygada Kowofa podjęła się
do 15 marca br. przeprowadzić
szybkościowe 'wytopy, jeszcze
bardalej Skracając osiągnięty
ostatn’ó czas wytopu — 3 godz.
45 minut.

Aktywiści partyjni z huty
„KOŚCIUSZKO" Paweł KUSZ,
Paweł SWIERC ł WIECZOREK

postanowił do marca br. wy
szkolić 20 młodych hutników
ną wykwalifikowanych waC-eow
nllków.

zowni przoduje maszynista wę
zła kolejowego Szcze-cIn-Głów-
ny, który w ciągu 3 ostatnich
miesięcy roku ub. zaoszczędził
ponad 90 ton węgla.

Również duże os ągtnjęcia w

oszczędnym zużywaniu paliwa,
uzyskały zcłogł hofpwni:ków
Państwowej Żeglug.j; Śródlądo
wej, wśród których na sźęze-.
góińę wyróżnienie zasłużyły
ZMP-owskie Załogi holowników
„MESTWIN" i „BENIOWSKI".
Prawie wszystkie holowniki że
glugi śródlądowej na Odrze do-
konały przewozów pływając
podczas sezonu po trzy dinil w

miesiącu na zaoszczędzonym
malec ale pędnym. Wszyscy pa
lacze z jednostek portowych
zarządu portu Gdańsk—GdynTa,
którzy przyłączyHi a,e do współ-,
zawodu icTjwa w oszczędności wę
gla, w specjalnie powziętej re
zolucji stwierdzają m. im: „Plan
6-IetnI wymaga od nas nie tyl
ko wzrostu wydajność; pracy,
nie tylko zastosowania- nowych
norm j nowej techniki, ale rów
nież socjalistycznego stosunku
do bogactiw narodowych — do
surowców".

Do współzawodnictwa w osz
czędności' węgla przystąoih o-

statnio pracownicy Gorzowskiej
Fabryki Włókienniczej. Opra
cowany regulam-.n współzawod
nictwa przewiduje punkty za

utrzymanie czystości kotłów,
racjonalne używanie pary, ra
cjonalną konserwacje przewo
dów, zaworów ftp.

Olbrzymie sumy oszczędności
wygospodarowały dla państwa
ludowego załogi wielu hut me
tali i szkła. Huty te podejmu
ją obecnie dalsze zobowiązania
oszczędnościowe. Zalega huty
„ZABRZE" obniżyła w roku u-

bl-egłym koszty własne w sto
sunku do roku 1949 o 15 proc.
Sweetne rezultaty dała również
usilna walka załogi o skróce
nie cyklu produkcyjnego. M. in.
robotnicy jednego z oddziałów

przyspieszyli w roku ub. tok

wytwarzania średnio o 15 proc,
załogi dwódh innych oddzia
łów o 20 proc., a przeprowadza
nie remontów kapitalnych i o-

kręsowych skrócono o 40 proc.
Do walki o oszczędna gospo

darkę włączyła s e również cała
załogą huty „BAILDON". W o-

okresje od czerwca do grudnia
ub. r. upłynniono w tej hucie

remanenty na sumę około 1-6
miŁ zł. W walce o oszczędność
wyróżniają efe w hucie robot
nicy transportu: Józef SZYMU
RA i Józef BOLKO. „Wiemy
doskonale — mówi Józef Szy
mura — i?k wtoT-Te 7T?.czc-»’e
w realizacji Planu 6-letniego ma

JLałoga Fablolm
wito

nowymi zobowiqzaniami produkcyjnymi
CHRZANÓW

^Jceniając doniosłość obniżki cen, która jest realnym
dowodem podwyższenia stopy życiowej mas pracu

jących, rozum'ej ąc ponadto, że dalsza obriżka nastąpić
może jedyn'e w drodze podniesienia wydajności pracy,
robotnicy Fabryki Lokomotyw w Chrzanowie na ma
sówce w dn'u 5 stycznia b. roku podjęli zobowiązania
przekroczeni nowych norm produkcyjnych.

[W
warsztacie mechanicznym

brygada odlewu brązu podnie
sie wydajność pracy o 20 proc,

ponad obowiązującą normę,
... . .................... ..... i brygads na maźnicach o 15

I proc. Ponadto padły zebowią-
Nr 6 (GSO) ! zanja indywidualne warsztatu

C?ns greszy

oszczędne gospodarowanie. Dla
tego też na każdym kroku zwra

camy uwagę na wszystkie, naj
mniejsze nawet możliwości osz
czędzania. Dzięki temu właśnie
nasza huta uzyskuje w walce o

oszczędność tak dobre rezulta-
ty“.

Długookresowe zobowiązania
w zakresie podniesienia jakości
produkcji ora® o. obniżenie ko
sztów własnych J zwiiększenr.e
oszczędność; podjęły załogi
wielu fabryk Wybrzeża. Do
cz/Fowych zakładów, których
załoga szczyci się znacznym®
osiągnięciami w tej dziedzinie,
należą Portowe Zakłady Prze
mysłu Tłuszczowego a Olejar
skiego. W ciągu drugiego pół
rocza ub. roku przyspieszenie
obiegu środków obrotowych w

tych zakładach dało wiielomiko-
ntwe oszczędności.

Załogi ponad 40
polskiego przemysłu węglowego

podjęły wezwanie Kawczyka
KATOWICE

A pel młodzieżowego przodownika pracy z kopalni
* „Bytom" Alfreda Kawczyka wzywający załogi górni

cze kopalń polskich do współzawodnictwa o podniesienie
cykliczności robót wy dobywczych oraz wzmożenia wydaj -

ności pracy dla przedterminowej realizacji zadań drugie
go roku Planu 6-letniego podejmują coraz to nowe ze
społy górnicze.

Do dnia 5 hm. wezwanie Kawczyka podjęli górnicy po
nad 40 kopalń polsk’“go przemysłu węglowego.
W kopalni „ANDALUZJA"

do współzawodnictwa o podnie
sienie cykliczności produkcji
przystąpiły 3 brygady ścianowe
deklarując zwiększenie wyko
nywanych cykli z 25 do 37 mie
siecznie.

Postanowienie wzmożenia wy
dainości pracy w kopalni ..An
daluzja" złożyło również 8 bry
gad chodnikowych oraz 7 bry
gad filarowych. Górnicy z tvch
brygad wykonywać będą o B—
12 proc, normy więćej niż do
tychczas.

*

Zobowiązania wysokiego prze
kraczania norm produkcymych
podjęło również 260 nó-niików
kopalni „RADZIONKÓW" zor
ganizowanych w 33 zespołach
chodnikowych i 50 zespołach
filarowych.

*

W kopalni „ROZBARK" do
walki o wzmożoną wyd-rność
pracy stanęło 11 zespołów fi
larowych oraz 11 zespołów
chodnikowych. Nażpoważnie’-
sze zobowiązaem pod;ęli chod-
nlkowcy Emil tner i Wincen
ty Blochal, którzy wykonywać
będą swe zadania produkcyjne
w okiesie od 1 stycznia do 31
rnareś br. w 180 proc.

*

Zobowiązania podniesienia
wydajności pracy w kopalni
„MATYLDA" powzięło 11 ze
społów filarowych i chodniko
wych. *

Żywy oddźwięk znalazło we
zwanie Kawczyka wśród górni-
k/ry ś-^n^w^ch kopalni .SIE
MIANOWICE". Do walki o

Delegacja zespołu
teatru ukraińskiego

u premiera

Cifrafflsiewicstfi
WARSZAWA

dniu 5. 1. br. preres Rady“~ Ministrów J. Cyrankiewicz
przyjął delrgację zespołu Pań
stwowego Ukraińskiego Aka
demickiego Teatru Dramatycz
nego im. Iwana Franki, który
opuścił Polskę 6 etycznie br.

Delegacji towarzyszył zastępca
przewodnie: ąceuo Komitetu

Kultury i Sztuki przy Radzie
Ministrów Ukraińskiej SRR
Iwan I. Czabanienfco.

W przyjęciu udział wzięli:
minister kultury i sztuki Ste
fan Dybowski, podsekretarz
stanu w Prezydium Rady Mi
nistrów Jakub Berman, wice
minister kultury i sztuki Wto-
drimierz Sokorski i sekretarz

genisrątny Komitóliu Współ
pracy Kulturalncij z Zagranicą
Jan K. Wende.

zwiększenie wykonywanych cv

kii wydobywczych stanęło 6
zespołów ścianowych tei ko
palni.

❖
Do długookresowego współ

zawodnictwa o przekroczenie
planów wydobywczych przystą'
piło w kopalni ..EMINENCJA"

Wojska ludowe wyzwoliły miasta
Czhunczhen, Kónczen i

Na Korei trwa nadal potężna ofensywa
PEKIN

WKj ogłoszonym w dniu 6 stycznia w Phenianic komuśi.
kacie, dowództwo naczelne Koreańskiej Armii Lu.

aowej poda’e, że jednostki armii ludowej i oddziały chiń,
skich ochotników prowadzą

kich frontach.
Po przełamaniu zaciekłego o-

poru nieprzyjaciela, wojska lu
dowe wyzwoliły całkowicie
ważny punkt strategiczny
Czhunczhon i jego okolicę. :—

Działające na środkowym od-
. cinku frontu jednostki armii
i ludowei, po rozbiciu wojsk nie

przyjacielskich między Czhrn-
czhonem a Seulem, oczyściły
całkowicie linię kolejową Seul-
Czhanczhon, Miasto Honczen

I zostało wyzwolone.
I Działające ns zachodnim od-
, cinku frontu jednostki armii

I ludowej wyzwoliły cały obszar

przylega:ący do prawego brze
gu rzeki Hangan w jej dolnym
biegu. Rzeka Hangan zosta>a
sforsowana i wo:ska ludowe

wyzwoliły miasto Kyiuplio.

— i tak m. • in. J. KOREIEŁ
podwyższy wydajność o 45
proc, ponad normę, St. CIAPU-
TA o 30 proc., J. KNAPIK o

30 proc., K. ADAMCZYK o 25
proc., St. URBAŃSKI o 20 proc.

Kuźnia i Dział Zespórek i Ha
mulców w stosunku do gru
dnia ub. roku przekroczy śre
dnią wydajność o 3 proc.

Pracownicy Montażownj pod
jęli zobowiązania długofalowe
na okres trzech miesięcy —-

m. 'in. brygada R. PAŁKI pod
niesie wydajność o 15 proc„
Cz. LANGWERSKIEGO o 25

proc.. J. PAŁKI o 35 proc., J.
GAJEWSKIEGO o 25 proc., F..
GRELOWSKIEGO o 10 proc-,
W. ZUBA o 5 proc, Zobowiąza
nia przekroczenia norm pracy
przeciętnie od 1—10 proc, na

okres 1 miesiąca podjęła m. fń.

brygada Wł. SPYRY, St. DRA
BIKA, L, MIKUNDY.

Młodzieżowcy „Fabloku"
przystąpił- z dniem 5 stycznia
b. roku do zobowiązań długofa
lowych, które obejmą okres

pracy do 31 grudną 1951 r.

W ramach tych zobowiązań
niektóre brygady ZMP podnio
są wydajność do 120 prcc., a

to — brygadą im. Marchlew
skiego, brygady im. Lenna o-

raz brygady T. KOZERY J H.
ŻYŁY, Zobowiązania indywi
dualne podniesien-ja wydajności
pracy o 20. proc, podięłi J. BOL
KO, St. BĄK, J. MERCHUT, E.

NĘDZA, L. HANEK i CZ. MAR.
MUR.

Podobne zobowiązania pod
jęli również pracownicy z dzia
łów pomocniczych.

15 zespołów chodnikowych o-

raz górnicy 23 brygad filaro
wych. Zadeklarowali oni. reali
zowanie swych norm produk
cyjnych w granicach «id 120—-
140 proc.

❖
Poważne zobowiązania na a-

pel Alfreda Kawozyka podjęli
ćtwai rebacze ścianowi kopalni
..CZELADŹ" Ołekszak i Spe-
truk. Zobowią.ali się oni wy
konywać jak dotychczas i eden
pełny cykl na dniówkę podno
sząc jednocześnie przekroczy
nie normy do 21 proc.

Idąc śladem swych towarzy
szy pracujących na ścianie zo
bowiązania przekroczenia norm

produkcyjnych pód’ęli górnicy
8 zespołów chodnikowych i 7

zespołów filarowych.
Zobowiązania podjęte przez

górników kopalni ,,Czeladź"
przyniosą w I kwartale br.
13.549 ton węgla ponad plan...

nadal ofensywę na wszyst.

DEKRET PREZYDIUM
NAJWYŻSZEGO
ZGROMADZENIA
NARODOWEGO

KOREAŃSKIEJ REPUELIKI
LUDOWO-DEMOKRATYCZNEJ

MOSKWA
A gencja TASS podaje z pół-

nocnej Korei, że prezydium
Najwyższego Zgromadzenia
Narodowego Koreańskiej Repu
bliki Ludowo Demokratycznej
opublik-owcło dekret o przy
znaniu tytułu bohatera Koreań
skiej Republiki Ludowo-Demo
kratyczne’ — oficerom, s’erżan.
tom i żołnierzom Koreańskiej
Armii Ludowej, którzy wyróż
niki sie w wałkach o jedność.
we>o5Ć i niezawisłość swei oj
czyzny.
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W dzień i w nocy trwają prace

Posiedzenie Komitetu

Nagród
Stalinowskich

w dziedzin e

literatury i sztuki

MOSKWA
Moskwie odbyto s.ę pod

’’

przewodnictwem Aleksan
dra Fadięjewą posiedzenie Ko
mitetu Nagród Stalinowskich w

dziedzinie literatury i sżtuki. —

Na posiedzeniu omówiono za
gadnienia, związane ? wysuwa
niem kandydatur do Nagród
Stalinowskich za rok'1950.

Do komitetu wpłynęło już
ponad 170 utworów literackich,
filmowych, utworów rzeźbiar
skich, malarskich, teatralnych
oraz dzieł architektury, które

nadesłały liczne organizacje
Moskwy, Leningradu, Swier-
dłowska i innych miast Federa
cji Rosyjskiej, Ukrainy-, Gruzji,
Azerbejdżanu, Armenii, Ka
zachstanu, Turkmenii, Uzbeki
stanu i innych.

W najbliższych dniach człon
kowie komitetu udadzą się w

teren, gdzie na miejscu zazna
jomią się z utworami, ubiega
jącymi się o uzyąkanie Nagro
dy Stalinowskiej. Na posiedze
niu postanowiono zwołać na

dzień 15 lutego plenum Komi
tetu do spraw Nagród Stali
nowskich.

i

Nota radziecka
w sprawie Konferencji Czterech

odpowiada życzeniom narodów
Każdą inicjatywę Związku

Radzieckiego witaj ą naród y
<3U7Jt*f.a « yniHinśfrna wM/zar*

w niej k®ok. i
żab eztpieczńifiią
m iast wśród podżegaczy wojen
nych wywołuje ona zamiesza,
nfe, ponieważ krzyżuje ich pla
ny wojenne.

Podobnie przedstawia eta

spraw® po opublikowaniu odpo
wiedzi radzieckiej na noty -mo
carstw zachodnich, w której
rząd ZSRR, podkreślaj;,ą-c węzto.
wy dla zabezpieczienią pokoju
charakter sprawy demilitaryza-
ęji Niem-ec, wyraził zgodę na

wołanie wstępne i konferencji
przedstawicieli wtelkich mo.

cansńw. Swfeitpwa opinia publi
czna z radością przyjęła notę
radziecką, roiziumieijąc, że JZwią-
zek Radziecki dokłada wszyst
kich starań, by rozładować o-

becne napięcie w stosunkach

międzynairoidoiwych.
Aoheson usiłuje przekonać o-

pini-ę publiczną o „solidarnej"
postawę trzech mocarstw za
chodnich, o „zgodności poglą
dów" rządów. Stanów Zjednior
czcnych, Wjeikiej Brytanii ł|.
Franciii. Wanto jednak tę „.zgo
dność" zestawić zarówno z gło gdlme we Francji i w Nóem-
sam-i prasy zachodnio-europej
skiej jak i z lansowana opi-nrlą
rządu francuskiego ii angi-el-
sktogo.

Francuską Rada Ministrów —■
jak .podai-e agencja AFP — je
dnomyślnie powzięła uchwałę
„pójścia jak najdalej" dla zna-

lez^enia możliwości przeprowa
dzenia Konferencji Czterech. A
nawet, jak donosi reakcyjny
dziennik faancwdki, „COMBAT",
niektórzy m-niiEitrowie francuscy
wypowiedzieli sę za podjęciem
przez Francję na własną rękę
rozmów z rządem radzieckim

„gdyby sie to okazało koniecz
ne",

Głosy reakcyjnej] prasy fran—

cuekiej świadczą również, że

amierykańsk e próby stccipedo-
wamią konferencji i przewleka
nia w nieskończoność przygoto
wań, sa bardzo chłodno przyj
mowane w krajach Europy za-

chodnietj. I tek PP- reakcyjny
dz ennk „AURORĘ" wypowia
da ąiię z-ą jak najszytezynn pod
jęciem rozmów i przy okazji
stwierdza, że ,^usiłowań.a aa-

pewnienia pek-oju w Az|’i w

1951 reku przy ignorowań u

Pekinu (jak niegdyś Europą u-

pierała się z igwrowantesn Mo.

ażdą inicjatywę Związku ekwy) stanowią dziś niebeizpe-
‘J cżną iluizję", Pótoficjalny dizien-

światą z radością, widząc nifc „LE MONDE" podkreśla,
’'

naprzód na drodze że ; „rząd .frahouśk-: ptuśtanówil
...

____ ią." pćkdjń. Nato.'J.edińam^ln-eipójśćnajdaiegl

przy budowie kanału Wołga — Don

oraz szlaku wodnego, który połączy
5 mórz europejskiej części ZSRR

MOSKWA

Prace przy budowie źeg'ownego kanału wołżań-

sko.dońskiego posuwają się w szybkim, stale

wzrastającym tempie naprzód. Jak donoszą z tere
nów budowy, prace nie ustają ani na chwilę mimo
fali silnych mrozów, która ogarnęła ostatnio tere.

ny obwodu saratowskiego i stalingradzklego na U-
krainie.

W odpowiedzi na uchwałę rządu radzieckiego o

przyśpieszeniu budowy kanału Wołga—Don, budów,
niczowie tego potężnego węzła hydroenergetyczne.
go postanowili wykonać przed terminem stojące
przed nimi zadania.
W dzień i w nocy trwają

prace przy układaniu betonu na

śluzach nawigacyjnych. Szyb
ko postępuje naprzód budowa
wiellkiej zapory cimliańskiej.
Robotnicy obsługujący potężne
agregaty wydobywające ziemię
z dna jez.io.ra j gromadząc ją
na powstającej zaporze, wyko
nują w ciągu zmiany po kilka
norm dziennie. Szofer Motu-
zow — kierowca 5.tonowej cię-
żarówkt-wywrotki, przejechał
Jllż ponad 75 tys. km bez ka
pitalnego remontu. Moluzow

zobowiązał ,się przejechać bez
remontu 100 tys. hm. i wyko
nać w ciągu roku przynajmniej
2,5 norm rocznych. Podobne

w sprawie rozmów z ZSRR,
daieimilk „INFORMATION" o.

strzegą przed amerykańską tak
tyką zwlekania.

„CE SOIR‘‘ podkreśla z ko
rną, że „dyplomacja amerykań
ska dążv do zyskania n,a cza
sie w dzlec imaj nadziei, jako
by ogromne wrażenie, wywoła
ne .notą radziecką w opiiiT ti Za
chodu, mogło z czasem osłab
nąć".

Reakcyjną prasą brytyjska
zajmuje dość podobne stanowi
sko woibec noty radzeck ej
i manewrów amerykańskich.

„TIMES" w artykule wstęp
nym kładzie nac.sk na koniecz
ność zwołania konferencji i

podkreśla, że „nic nie przyczy
niłoby się bardziej do odpręże
nia sytuacji, jak porozumienie
w sprawię Ni-e-m gc, nawet gdy
by było ona tylko częściowe..."
„MANCHESTER GUARDIAN"

ostrzega rządy zachodnie, że
musza liczyć się z faktem, &
„wielu ludzi w Europie, 6zcze-

czech, podziela stanowisko Ro
sjan w związku z zamiarami u-

tworaaniią amlii niemieckiej w

Trlzionói".

WnrMiwą ocenę tych głosów
prasy i nastrojów da.je fran-cu-
sfci dziiennik komunistyczny
„HUMANITE", pisaąc: „Reak
cja Zachodu na notę radziecką
świadczy o sprzecznościach w

łonie koalicji atlantyckiej. Jed
nakże rzeczą praedwczertną by
łoby mówienie o ,yizo'laccii Wa
szyngtonu", Sprzeczności mani
festują sie w ramach koalicji.
Sprzeciw narodu francuskiego
wobec zbrojeń niemieckich u-

nóemożljwia rządem całkowicie

negatywną odpowiedź na pro
pozycje radzieckie. Rządy za
chodnie usiłują manewrować.
Acheson nóe może sobie poiawo
lić ną luksus odr-aucenią samej
zasady rozmów. I to już stano-

w. poważne zwyclęeiiwo sił po
kojowych. Od akcji tych eii

zależy wywalczenie zasad pocz-
damidkiich. Nota radziecka do

tego etcipnia odpowiada życze
niom ludu francuskiego, iż rząd,
przynajmniej siłownie, mUa może
a priori odrzucić propozycji ra
dzieckich".

tr-

zobowiązania podjęli liczni
kierowcy zatrudnieni przy bu
dowie kanału.

Dużej pomocy udzielają bu
downiczym kanału Wołga —

Don załogi zakładów przemy
słowych Stalingradu. M. in. w

zakładach budowy traktorów
w Stalingradzie wykonuje się
remont sprzętu technicznego; w

który wyposażeni są budowni
czowie kanału. W stoczniach

Stalingradu przy&tąpionp już
do iprodukcjij wielkich kcuislruk-
cjł żelaznych przeznaczonych
dla potężnych mostów zwodzo
nych, które przerzucone zosta
ną przez kanał.

Szybki termin uruchomienia
kanału wołżańsko dońskiego o-

raz nowego szlaku wodnego,
który połączy 5 mórz europej
skiej części ZSRR — postawił
przed marynarką śródlądową
ZSRR szereg poważnych zadań.
Jak wiadomo, z chwTlą oddania
do użytku kanału Wo’ga—Don
W basenfe Morza Czarnego
znajdzie się 30 tys. km. żeglo
wnych rzek. Obecnie w zasięgu
basenu czarnomorskiego znaj
duje sią tylko 15 tys. km, dróg
wodnych dorzecza Dniepru i

-Domiu. . ■. ........

Głównym- ośrodkiem, nowej
wielkiej magistral, wodnej bę
dzie „Morze Donieckie", które
go długość wyniesie 180 km, a

___ _ ____ _ ____

szerokość ponad 3® Rui. Potężny rodowego odbyła się uroczy-
•ybłnmik hp.dzie

'

ten zbiornik dostarczać Jbędzie
wońy dla irygacji stepów do
nieckich i salskich, a także za
opatrywać będzie w wodę ka
nał wołżańsko-doński oraz Don
w jego dolnym biegu, gdzie nie
nadawał się on dotąd do żeglu
gi ze względu na niski poziom
wody. Przy pomocy licznych
stacji pomp na „Morzu Doniec
kim", ogromne ffioćci wody
przepompowywane będą do ba
nału na wysokość 44 m. Każda

pompa przekazywać będzie po
45 m sześć, wody na sekundę.

Jak stwierdził minister ma
rynarki śródlądowej ZSRR —•

Szaszkow przystąpiono już do

opracowania projektów no"

wych wielkich portów i przy
stani na szlaku Wołga—Don.
Ogromne znaczenie posiadać
będzie nowy port zbudowany
u ujścia rzeki północny Do"
nieć. Tutaj odbywać się będą
przeładunki transportów węg
la i metali płynących z Zagłę’
bia Donieckiego do Wołgi. Tu.

taj też przybywać będą od

strony Wołgi transporty bu
dulca dla Zagłębia Doniec

Taft krytykuje Trumano
za wciągnięcie USA

w „niepotrzebną wsjnę"
WASZYNGTON

przywódca republikanów se-

*■nator Taft wygłosili na po
siedzeniu senatu przemówienie
poświęcone polityce zagranicz
nej Trumana podkreślając, że
skutkiem iei jest „niepotrzeb-.
na w-oj-na1'. Mówca zaznaczył,
że Trumań nile ma prawa wy
słania wojak amerykańskich do

Europy zachodniej bez upr ed-
niej zgody kongresu. - Taft
stwierdził następnie, że Truman

pogwałcił postanowienia kon
stytucji., wciągając USA w woj
nę koreańrką — bez zgody
kongresu. Dalej Taft wypowie
dział sie pirżsiciiwko drwupartyj-
naj polityce zagranicznej, t>1.

przeciwko wspóCnef polityce za

granic nei demokratów i repu
blikanów.

kiego. Nowy port zostanie cał
kowicie zmechanizowany. Za
ładunek statku o tonażu

przeszło 4 tys. ton odbywać
się będzie w ciągu kilku go
dzin. Ponadto przewiduje się
budowę portu obok stanicy
cimliańskiej i w Kałaczu. Cal.
kowitej przebudowie ulegnie
port w Rostowie. Przy ujściu
Donu do Morza Azowskiego
powstanie również wielki port,
w któryni odbywać się będą
przeładunki statków rzecznych
i morskich.

Minister Szaszkow podkre
ślił, że w pierwszych latach

eksploatacji, nowego szlaku

wodnego, obrót towarów w do
nieckim basenie rzecznym
wzrośnie 5—6 razy w porów’
naniu ze stanem obecnym.
Wielkie nasilenie osiągnie
także rueh pasażerski na no
wej magistrali wodnej. Zapro
jektowana została już linia

pasażerska Moskwa—Rostów,
a także linie towarowo-pasa-
żęrskie. W przyszłości' linie
te przedłużone zostaną do u-

zdrowisk nad Morzem Czar
nym. Wielkie dworce rzeczne

powstaną w Stalingradzie i w

Rostowie. Ponadto w Moskwie
w związku z przewidzianym
wzrostem ruchu tranzytowego
zbuduje się kilka nowych por
tów rzecznych oraz przystani
towarowych.

Wyłko Czerwenkow
0tfsnacx0Mtf

Orderem Dymitroum
SOFIA

W/’ sali prezydium Bułgar-
’’

skiego Zgromadzenia Na-

slóść wręczenia premierowi
iząJju i sekretarzowi general
nemu Komunistycznej Partii

Bułgarii — Wylko Czerwenko-
wowii najwyższego odznaczenia
państwowego — „Orderu Ge-
orgi Dymitrowa1’. Na uroczy
stości obecni byli, członkowie
rządu i prezydium zgromadze
nia Narodowego oraz KC Ko
munistycznej Partii Bułgarii.

0 40,000 związkowców więcaj
skorzysta z wczasów w 1951 r.

WARSZAWA
J^undusz Wczasów Pracowniczych CBZZ opracował już
“

plan akcji wczasów na 1951 rok. Łącznie w r. b. sko
rzysta z wczasów 586.250 osób tj. o ponad 40.000 osób

więcej niż w roku 1950. Stałe zwiększanie liczby miejsc
na wczasach dzięki rozbudowie ośrodków FWP jest wy
razem troski państwa ludowego i ruchu zawodowego o

zapewnienie robotnikowi najlepszego spędzen a wypo
czynku. W szczególności zwiększono znacznie ilość skiero
wań na wczasy dla przodowników pracy wraz z rodzina
mi oraz dla matek z dziećmi.

Z 14-dniowych wczasów sko-
rryvsła w rb. łącznie ponad
481.000 osób. Pian przewiduje
znaczne zwiększenie li-oziby akie
roiwań na tego rodzaju wczasy
dlln związkowców, zatrudnio
nych w szc. ególnie ważnych
gospodarczo gałęziach przemy
słu. M. in. wyjefzie ra wczasv

ponad 45.009 górników. ponad
39 000 robotników budowla
nych, około 39.000 włókniarzy,
ponad 38.000 metalowców oraz

przeszło 21.000 robotników i
pracowników nrzemysłu chemi
cznego.

Znać, my wzrost liczby skie
rowań na wczasy dia przodow
ników pracy WTaz z rodzinami

umożliwiony został dzięki przy
stosowaniu dla potrzeb wczaso
wiczów większSii ilećgi spbetail-
nych rod' innych domików w P°
he-cwie n-id morem. Łącznie
12,700 przoduwirków pracy
wraz z rodńnami oraz r-^łek
z dziećmi skorzysta w 1951 r.

z wczasów. Małki przebywa
jące, z dziećmi na wczasach,
mają doskonałe warunki wypo- • faacji ludowej.

Samoloty amerykańskie 328 razy
pogwałciły sinice powietrza

Chin północno-wschodnich
PEKIN

< gencja Nowych Chin podaje, że według niej elnych
"danych, w okresie od 27 sierpnia do 31 grudnia 1950

r. sanioloty amerykańskie ponad 328 razy pogwałciły
granice powietrzne Chin północno-wschodnich. W akiach

pogwałcenia granicy brało udział ponad 1.400 amerykań
skich samolotów. Zostało zabitych 16 i rannych 115 oby
wateli chińskich.
W grudniu zanotowano 62

wypadki pogwałcenia granic
powietrznych.:. Chin_ północno-
wśćhńdnich przez169-samolotóws
amerykańskich, które w 10 wy
padkach dokonały bombardo
wań i obstrzału. Niezależnie
od nalotu na miasto Antung w

dniu 31 grudnia, podczas któ
rego zostało zabitych i ran
nych 58 obywateli chińskich,
zanotowano w grudniu nastę
pujące wypadki bombardowa
nia i obstrzału przez samolo
ty amerykańskie terytorium
Chin północno-wschodnich.

2 grudnia o godz. 0.10 m. w

rejonie wsi Sjahekow i Licze-
kou pojawił się samolot ame-

czynku, gdyż dzieci będą pod o-

pieiką specjalnie, przeszkolo
nych pielęgniarek.

Plan przewiduje, że z 21-

dni-owych wczasów '.dirojowych
i wczasów specjalnych, prze
znaczonych cT.a robotników o

słabszym zdrowiu, np. górni
ków zagrożonych pylicą, zece-

rów zagrożonych oiowicą. sko
rzysta łącznie ponad 45000 o-

sób. 28-dniowe wcr. asy dlla o-

sób zagrożonych gruźlicą obej
mą w tym roku 5.928 osób,
Wszyscy 'korzystający z 21 i

28-dniowych wczasów zdrojo
wych i specjalnych otoczeni bę
dą troskliwa opieką lekarską.

Rozszerzone aostaly również

wczasy turystyc. me: narciars
kie, kolarskie, kaiakowe, wcza
sy na statku „Bałtyk" 1'ip, M.
in. plan przewiduje, żs w schro

niskach górskich spędzi wcza
sy ok. 7.600 os ’b.

W r. 1951 przewidziana jest
również wymiana wczasowi
czów miedzy krajami demo-

a o godz. 8.10 dokonały
nalotów rozpoznawczych
szosą między Szicziudao-
a Erszibaokou w kierun-
półnoeno wschodnim od

Lotnicy a-

rykański, który dokonał ostrze
liwania terenu i zrzucił 4 bom
by. Jedna osoba została ran-

na. ■■: ...

Dnia 7 grudnia o godz. 11.3,2
11 samolotów amerykań
skich wtargnęło do pow. Czan,
zbombardowało most oraz

przyległe tereny. 2 osoby zo
stały ranne.

21 grudnia o godz. 8.08 pięć
samolotów amerykańskich
wtargnęło do powiatu Czam-
bai,
one

nad
kou
ku
centrum powiatu,
merykańscy zrzucili 3 bomby
raniąc ciężko chłopa Li Cin fa.

22 grudnia o godz. 6.15
samolot amerykański, który,
przeleciał nad rejonem Badao-
ku w powiecie Czambai, doko
nał nalotu pikowego i obstrza
łu. Samolot zrzucił bombę,
która dokonała poważnych
zniszczeń. Jedna osoba zosta
ła zabita i jedna ranna.

Tego samego dnia o godz.
8.22 pojawił się samolot
nad wsią Czuliuszu w powiecie
Linczan. Dokonał on obstrzału,
i zrzucił dwie bomby, następ
nie skierował się do wsi Luam.
nidano zrzucając dwie bomby
i ostrzeliwując mieszkańców.

Chłop Cz?n Fu. lian został

ranny w głowę.

Samoloty whsMo
pogwałciły granice

powietrzne Aiisenii
TIRANA

IV4 itósterstwo spraw zagrani-
cznych Albańskiej Repuł£'if-

ki Ludowej, zwróciło w necie
werbalnej uwagę wloskej misji'
dyplomatycznej W Tiiraihe na

12 wypadków pogwałcenia al
bańskiej granicy powietrznej
przez samoloty włoskie.

Ministerstwo spraw zagranS-
cznych Albańskiej Repdbiliki
Ludowej w sposób najbardziej
kategoryczny zcipro-teetcwa-lo .

przeciwko aktoan brutalnego
pogwałcenia granicy albańskiej
przez samoloty włoskie i doma
ga się natychmiastowego polo-
żenią kresu tej wrogiej dz'ał»l-
nościi, którą dokonywana jest
p~-z rząd włoski w określ®,
nych celach-
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Na przełomie roku, który
zamyka połowę XX wie
ku, przełomowego wie
ku w historii ludzkości
tok ie i narody pcdm-
mowu;ą dorobek roku

Ub wła~o, ukł-dam '~l'nv i ho-

rcckopy na rok następny.
Z i"kiro.: wynikami żerma’ą

e1——??’ok!e k—>:e demokracji
ludowe! rok 1950? Z jak'm.
m""ś'ęrni : ••cTutórn’’ wfta!a no
wy rok 1951 — siódmy cd wy-

rek nrręy i wałki w

nowych warunkach?

D’a wszystkich kr a'ów d-mo-
k---.c‘i ludowej rek 1950 bvł ro-

kkm nn-.trou. rekiem trudnego
lecz zwycięskie"--!* m~rs-n na
przód na wszystkich odcinkach.

Jak:e sa o-s^gntecia krerów
‘demck-ącii krśow&i na froncie

gocnodcrerym? We w.—yctki-ch
tyh kraróch rok 1950 prtzy-
n’ććł wzrost prc-dukcT nr emy-
stowe' w stosunku do 1949 ro
ku. Wedtea przynurzcrolnych
danych w Czechos’c-vac;i
wzrost ten -"‘anowi 1S nroc.. w

Bułgarii — 20 nroc. w Potecc—
25 nroc.. w AT-a-nii — 34 p-oc.,
w Rumun"' — 38 proc., na Wę
grzech — 30 proc.

We wszystkich tych kra'ach
rok 1950 przyniósł znaczny
wiro-st zatrudnienia. We wszy
stkich tych krajach zaznacza

się wzrost funduszu płac, pod
wyższenie stopy życi-owei ludzi

pracy, znaczny wzrent robotni
czych budżetów rod innych.

Kraie demokracji łudowei, u-

niknąwszy, dzięki Związkowi
Radzieckiemu, wstrząsów inter-

• we-nc:i imperlalistycznei j woj
ny domowej bardzo szybko
przebyły okres cdb-udowy ze

zniszczeń wojennych
'

weszły
na drogę socjalistycznej indu
strializacji. Nie jest też przy
padkiem, że we wszys&ich
krajach demokracji Ludowej u-

przemysłowienie — przy wyiia-
tnej pomocy ZSRR rozwija się
w kierunku wzrostu przede
wszycitkim ciężkiego przemysłu.
Szczególnie szybko rośnie pr-e-
mysł masiynowy — podwalina
rozwoju gospodarki narodowej
— jak również baza energety
czna.

Właśnie ten kierunek rozwo
jowy umacnia ich suwerenność
I tworzy nodatawę nie dla
przemijającej, gorączkowej ko
niunktury gospodarczej, lecz
dla nieustannego i opartego na

trwałych podstawach rozlew iłu.

Słuszność takiej właśnie dro
gi ro woju gospodarczego ®ta;e
•Sę szczególni® jasna, jeśli się
zważy, że kraje te do roku 1945
w większym lub mniejszym sto
pniu byty głównie rolnicz-o -

surowcowym zapleczem i źród
łem taniej siły roboczej dla jm-
peri alistycznv ch dr apieźców.
Przemysłowy rozwój takich

krajów jak Bułgaria. Rumunia,
Albania, a także — choć w in
nym nieco stopniu — Polska,
Węgry i Czechosłowacja, miał

jednostronny, spaczony charak
ter. Żywiołowość gospodarki
kapitalistycznej 1 interesy prze
możnego w tych krajach kapi
tału anglo-Sc skiego i niemiec
kiego zrodziły idywroporcje w

gospodarce narodowej.

Dziś usuwa się w tych kra
jach nie tylko te skrzywię-
K nia gospodarczego kręgo

słupa, lecz TÓwnież ogromne
kontrasty vz uprzemysłowieniu
poszczególnych dzielnic. W
Czechosłowacji przemysł był

i żeśrodkcwany w ogromne-' mte-
1 Ee y Czechach. W Polsce —

I W województwach. ślqeko-dą-
; browsk:m, ''ódnfcim i wanszaw-
I skim. Na Węgrzech wokół

Budapesztu. Obecnie plany gos
podarcze Crechosłowacif p-rr e-

f szybkie uprzemysłowie
nie 5’owacii; w P-olsce uprze
mysławia się zacofane przemy
słowo tereny wschodnie; na

Węgrzech nlan 5-ietni z ogólnej
liczby 263 nowych obiektów
przemysłowvch umłeis^cra 243

poza okręgiem budapeszteń
skim.

Niemałe sa również osia;qnie-
•Sa krarow demokrac” Iiudowei'
w rolnictwie. Wzrósł w 1950
roku obsz*r zasiewów, wzrosła

Urodzajność. Produkcm zibożo-
na głowę ludności w kra

jach demokraci ludowe> była
W roku 1949 o 5,8 proc.

Wisza n>iż nrzed wolną, nod-
Crse ęłiy w krajach zmarshalM-
®owanvch była 0 14.2 nroc. niż-
888 od poziomu przedwojenne-

Jakub Herman

podsekretarz stanu w Prezyd um Rady Ministrów R. P,

Kraje demokracji ludowej
no f>£*oęycf nowego

go. Szybko rośnie hodowla by
dła i nierogacizny. W Polsce

np. w r. 1950 pogłowie bydła
wzrosłą w porównaniu z r. 1949
o 15 proc., a nierogacizny — o

33 proc. Spożycie mięsa na gło
wę ludności wynosi w Polsce
33 3 kg w r. 1950 w porównaniu
z22,4kgwroku1938.WAn
glii natomiast zmniejszono
mów "o-my przydziału mięsa
na kartki.

Dla zmian, które zaszły w

strukturze rolnictwa w kra'ach
d-anckrecti ludowe', fest szcze
gólnie chTakłecystyczne — na-

skutek odebrania obszarnikom
20 milionów ba ziemi ornej i u-

wokrietnia mTionów chfcoów od

zawyżenia wobec banków —

zmniejszeni? biedoty wie’svtoj
i wrrost lic~bv chłcnów śred
niorolnych. Ca’ioks'S‘ał!t polityki
rolnej i podi/Jkowei w krajach
demokrac'i ludowej prowadzi
do ograniczenia i izolowania
kifaków ć c'o slnrerównia ich
ekrnlo atatorekich zanedów.

Duże postępy poczyniła w

1950 roku spółdzielczość pro
dukcyjna, która toruje sobie

drogę we wisizystklch krabach
demokracji ludowej. W Buł
gar.! obię.a już 48 proc, gospo
darstw chłopskich. To dobro
wolne przechodzenie do wyż
szych form gospodarki rolnej o-

partej na '..espołowej pracy, za-

stosow anie wysokoprodukcyj-
nych maszyn

’

najnowszych
zdobyczy agrobiologii zabezpie
czy szybki rczwói rolnictwa,
niezbędny w tym celu, aby do
równało ono kroku szybkiej in-
dustriali. acji.

W realizacji swych planów
kraje demokracji ludowej kie
rują się zarówno swym włas
nym interesem jak i wspólny
mi interesami wszystkich bra
tnich narodów, kładąc raz na

zawsze kres waśniom, które

dzieliły ie dawnie’. Właśnie ta
ka polityka pozwala im oprzeć
się skutecznie presji imperiali
stycznej, umocnić swą suwe
renność, skuteczniej bronić
sprawy pokoju, krzyżować ma
chinacje imperialistycznych
podżegaczy wojennych, umac
niać siłę i zdolność obronną
wielkiego obozu pokoju i so
cjalizmu, któremu przewodzi
Związek Radziecki.

*

W szystkie te osiągnięcia by
łyby niemożliwe, gdyby
nie były one najściślej

związane z rozbudzeniem dzie
siątków milionów ludzi z wie
lowiekowej śpiączki, gdyby te
mu nie towarzyszył ogromny
wzrost aktywności politycznej,
wytwórczej i kulturalnej klasy
robotniczej, przodującej klasy
w krajach demokracji. ludowej.
W 1950 r. duże postępy poczy
niła w krajach demokracji lu
dowej konsolidacja polityce: na,

której 'trzonem są zwarte już
dziś ideowo i organizacyjnie
partie robotnicze tych krajów.
Wyrazem tego jest realizowany
codziennie na gruncie wspól
nych interesów sojusz robotni
czo-chłopski.

W czym się wyraża ta rosną
ca wciąż aktywność, która uru
chamia niesvyc: enpane zasoby
enerqi.i i wynalazczości, uzdol
nień i talentów? Wyraża sie o-

na w coraz większym udziale
ludzi pracy w rządzeniu pań
stwem, w coraz sprawniejszej
kontroli mas nad aparatem pań
stwowym, w coraz sprawniej
szym funkcjonowaniu władzy
ludowej. O tej rosnącej aktyw
ności świadczyły wybory na

Węgrzech i w Bułgarii. Te sa
mie objawy potwierdzają wybo
ry w grudniu 1953 r. do s">ld te
renowych w Rumunii.

W Polsce — 8-m:esięczinv o-

kres, który upłynął od scalenia

władzy mieiseoiwei w radach
narodowych, świadczy o tym.
że d&iesiątki tysięcy ludzi pra
cy uczy sie skutecznie skom
plikowanej pracy kierowania

różnymi odcinkami piracy pań
stwowej.

Bard: o istotnym wskaźnikiem

rosnącej aktywności klasy ro
botniczej ieist szybki rozwój
współzawodnictwa nracy i wv-

nalazcsaści robotniczej, stano

wiącej głęboki przełom w sto
sunku robotnika do swej pracy
wytwórczej.

W Polsce ruch socjalistycz
nego współzawodnictwa obej
muje w różnych gałęziach
przemysłu od 60 proc, do 80

proc, robotników. Wydajność
pracy w II kwartale 1950 r.

była o 12 proc, wyższa niż w II
kwartale 1949 r. Walka o ob
niżenie kosztów własnych, o

dalszy wzrost wydajności pra
cy daje wspaniale owoce.

Współzawodnictwo pracy toru
ję s&tkom tysięcy robotników,
chłopów i inteligentów, mło
dzieży i kobiet oirogę do awan
su społecznego.

*

Przyjezdnych z Zachodu u-

aerza niezwykle w krajach
demokracji ludowej ogrom

ny pęd do wiedzy i oświaty,
rozkwit talentów artystycz
nych. Ten pęd do wiedzy i kul
tury dokonuje się pod wpły
wem wspaniałego rozkwitu kul
tury w Związku Radzickim.
Nie ulega przy tym wątpliwo
ści, że właśnie dzięki promie
niowaniu kuiltury radzieckiej,
radzieckiej sztuki,i nauki stał
s:ę możliwy tak szybki rozwój
kultury w krajach demokracji
ludowej.

Dzięki głębokim przeobraże
niom politycznym, społecznym
i gospodarczym w tych krajach
nastąpiło nie tylko szerokie u-

powszechnienie kultury, lecz po
wstały również nowe wartości
kulturalne, nawiązujące do po
stępowych tradycji narodowych
i wyrastające zarazem z no
wych sił społecznych.

Zasięg rewolucji kulturalnej
w krajach demokracji ludowej
jest bardzo szeroki. Zacznijmy
od sprawy naj elementarniejszej
— od likwidacji analfabety
zmu, tej ponurej spuścizny wie
kowego wyzysku i zacofania,
likwidacja analfabetyzmu włą
czyła już do kręgu aktywnych
kulturalnie ludizi miliony robo
tników i chłopów. Ogromnie
rozbudowano sieć szkolną. W
Albanii np. czynnych jest w

tym roku 2.015 szkół podsta
wowych, w których uczy się
156 tysięcy dzieci, podczas gdy
przed wojną uczyło się zalc-
dw.e 52 tysiące, przeważnie
dzieci burżuazji miejskiej i

wiejskiej. W niemnlejszym sto
pniu rozwinęło się szkolnictwo

wyższe. Rumunia liczy obecnie
188 wydziałów na wyższych u-

czelmach, podczas gdy w roku
1933/39 liczyła 41 wydziałów.
Na Węgrzech i w Polsce liczba
studentów wzrosła prawie
3-krotnle, przy czym synowie i
córki robotników i chłopów
pracujących stanowią juz prze
szło 50 proc, studentów.

Powstają w tych krajach
dziesiątki tysięcy świetlic, do
mów kultury, bibliotek, powsta
ją dziesiątki tysięcy kół drama

tycznych, chórów, orkiestr i ze
społów tanecznych. W Rumu
nii powstało 12 tysięcy domów

kultury. W Czechosłowacji od
był się w 1950 roku festiwal

teatralny z udziałem 3.000 ze
społów amatorskich! Słowacja
dawn.ej miała 2 teatry, obecnie
posiada 14 teatrów.

Niebywałe rozmiary osiąga
czytelnictwo, rosną nakła
dy książek i gazet. Na

Węgrzech w pierwszej połowie
1950 r. wydano przeszło 30 mi
lionów książek i broszur wo
bec 21.5 miliona w pierwszym
półroczu 1949 r. W Polsce w

1950 roku wydano 104 miliony
egzemplarzy książek i broszur,
co stanowi wzrost o 42,5 proc,
w stosunku do 1949 r. Nakłaa'
dzienny gazet w Połsce wynosi
4.5 miliona, nakład tygodników

6 milionów (w tym tygodnik
kobiecy „Przyjaciółka" o na
kładzie 1,800.000 egz.).

W środowiskach starej inte
ligencji można się niekiedy
spotkać z taką uwagą: „Nie po
dobna zaprzeczyć temu, że ży
cie kulturalne rozlało się u nas

szerokim strumieniem, do czyn
nego życia kulturalnego, do

czytelnictwa książek i gazet, do
kin i do teatrów wciągnięto
miliony ludizi, którzy przedtem

grzęźli w zaułkach kultury,
ciemnoty i przesądów, ale czy
to nie spłyca nurtu kulturalne
go?"

Życie samo, a przede wszyst
kim doświadczenie Związku
Radzieckiego daje odpowiedź
na to pytanie. Arcydzieła litera
tury i » tulsi radzieckie j po
wstały właśnie dzięki temu, że
w kraju socjalizmu kultura sta
ła się debrem mas ludowych.
Przebogate tradycje rosyjskiej
literatury, nauki, sztuiki roz
kwitły na urodzajnej glebie
radzieckiego ustroju społecz
nego.

Teraz również w krajach de
mokracji ludowej kultura sta
je się dobrem mas. Pełną gar
ścią czerpią one wiedzę i do
świadczenie z dorobku kultu
ralnego Związku Radzieckiego.
Filmy radzieckie, książki ra
dzieckie, pieśni radzieckie

wzbogacają życie kulturalne w

krajach demokracji ludowej,
stając się bodźcem do pogłębie
nia i ożywienia narodowej
twórczości.

I w krajach demokracji ludo
wej ukazuje się już niemało

nowych książek, sztuk teatral
nych. filmów, obrazów, utwo
rów muzycznych, a kiedy czyta
się te nowe książki, kiedy się
widzi nowe dzieła sztuki, ude
rza kontrast między optymiz
mem, prężnością i czystością
uczuć, bljących z dzieł literatu
ry i sztuki, które przeszły na

służbę narodów, a beznadziej
nością, pustką wewnętrzną i

jalowością literatury burżua-

zyjnej.
Warto zwrócić uwagę na pe

wien rys w życiu krajów demo
kracji ludowej, który ma szcze
gólne znaczenie dla warstw po
średnich w krajach kapitalisty
cznych. Propaganda imperiali
styczna w tych krajach zatru
wa codziennie ludzi powiastka
mi na temat pauperyzacji i rui
ny, jaką rzekomo przynosi war
stwom pośrednim reżim demo
kracji ludowej. Fakty mówią
jednak coś innego.

Podczas gdy w krajach ka
pitalistycznych kryzysy i

wstrząsy gospodarcze ruj
nują drobnomieszczaństwo, wy
rzucają rzemieślników i drob
nych handlarzy na bruk, sta
wiają ludzi w sytuacji tez

wyjścia, w krajach demokracji
ludowej rzemiosło korzysta z

opieki i pomocy państwa, zaś

odpł-jnw z drobnego handlu czy
rzemiosła zostaje całkowicie

wchłonięty przez wzrost zatru
dnienia w przemyśle, handlu
państwowym i spólnżielczym,
w komunikacji itp. Zamiast
więc nędzy i degradacji, która
grozi w sposób nieubłagany
drobnomieszczaństwu w kra
jach kapitalistycznych — w

krajach demokracji ludowej
stoją (szczególnie przed mło
dzieżą) otworem szerokie mo
żliwości pracy produkcyjnej,
kształcenia się, zdobycia kwa
lifikacji 1 awansu społecznego.

Również przed pracującym
chłopstwem stoi otworem dro
ga do wyższych form gospodar
ki rolnej. Na tę drogą wchodzą
na zasadach całkowitej dobro
wolności chłopi świadomi swych
interesów. Wzrost urodzajności
w spóMzielniach produkcyj
nych. a więc i wzrost stopy
życiowej jest najlepszą do tego
zachętą.

*

Chciałoby się zatrzymać jesz
cze na dwóch wskaźnikach roz
woju społecznego, rzadziej sto
sunkowo analizowanych. Cho-
dlzi o wskaźniki demograficzne
oraz o wclkażniki spadku prze
stępczości.

Przytoczymy kilka liczb. W
związku z poprawą zdrowotno
ści w Polsce, zgony z powodu
chorób zakaźnych xv latach
1948/49 w porównaniu z okre
sem przedwojennym zmniejszy
ły się przeszło o połowę. Wska
źnik śna'eritelności niemowląt,
który w latach 1936/38 wyno
sił 12,4 (na 100 żywo urodzo
nych) wyniósł już w 1948 — 8,7
(w Warszawie 6.5). Na skutek
wzrostu Hczby urodzeń i spad

ku śmiertelności przyrost na
turalny nieustannie wzrasta.

A teraz drugi przykład: licz
ba skazanych za różne prze
stępstwa w stosunku do liczby
ludności była w 1949 r. o 44%

mniejsza niż w roku 1937. Du
ży spadek wykazuje liczba ska
zanych za kradzież i inne po
dobne przestępstwa. W r. 1937
liczba ta stanowiła 5 na tysiąc
ludności, zaś w 1949 r. — tyl
ko 2.3.

Takie są skutki likwidacji
bezrobocia i poprawy warun
ków materialnych i kultural
nych ludności. Podobną ten
dencję można stwierdzić i w

innych krajach demokracji lu
dowej. W tym samym czasie ze

Stanów Zjednoczonych przycho
aizą alarmujące wiadomości o

dużym wzroście przestępczości,
szczególnie wśród młodzieży.

W krajach demokracji lu
dowej władzę sprawuje
klasa robotnicza w soju

szu z pracującym chłopstwem.
Wyzwolone narody z ogrom
nym zapałem budują nowe ży
cie, oczyszczają one swoje kra
ie z brudu ; z chwastów kapila-
lóstycznych, a częstokroć jesz
cze z feudalnych resztek, które

ciążyły na fch rozwoju. W wal
ce z tym co stare i ®nljące, w
tworzeniu nowego ży^a, rosną

nowi 'ludzie, rośne durnia z do-
kcnanyoh osiągn ęć, rośnie głę
boki: patriotyzm. Kóscą rcbolnf-
cza, przodując narodowi, sama

się przejstacza, zmywa z siebie
nawarstw cnie przesądów u-

przedzeń i nawyków zaszcze
pionych przez burżuazje i zdu
miewająco szybko roiśnóe poli
tycznie i kulturalnie.

To co jest szczególne zdu
miewające w krajach demokra
cji ludowej, to nie tylko nowe

fabryki, nowe domy mieszkalne
i świetlice, nowe teatry ; nowe

klina, to przede wszystkim —

nowe stosunki między ludźmi,
nowy styl żyda, nowy czło
wiek. Wykiełkował już w tych
krajach nowy styl żyda,
kształtowany przez zwycięską
klasę robotniczą.

Ten nowy styl życia oznaczą
prawdzwe umtowanie nowego
życia w całym jego wilelcbarw-

nym bogactwie. Wyrazem tego
są tysiące j Łysi-ące bohaterów
pracy, racjonalizatorów 1, wy
nalazców. Wyrazem tego są
miliony nowych czytelników
arcydz eł światowej literatury,
miliony nowych widzów na

przedstawieniach sztok Szeks
pira i Gorkiego, miliony zwie
dzających muzea 1 wystawy.

W tym nowym stylu życia
tkw,j też najgłębsza więź ideo
wa i moralna z życiem ZSRR,
który sweśm hasfciem i uro
kiem promieniuje na kraje de-

mokracjii ludowej.
A jakie są trudności w kra

jach demokracji ludowej? Tru
dności, rzecz jasna, są, lecz są
one zupełnie innego rodzaju,
nż trudności w krajach kapi
talistycznych. Wówczas, gdy w

krajach teplł-Jlii-tycznych na
rastają niiepokonalne trudność'1,
które potęguje przestarzały i

rozkładający się za życia ustrój
społeczny, w krajach demokra
cji ludowej mamy trudności

wynikające ze wzrostu, wyni
kające z braku doświadczenia,
z braku wykwałltjl&owanych
kadr. Kraje demokracji ludowej
są o tyle w (pomyślnej sy
tuacji, że mogą trudności te

pokonywać, korzystając z bo
gatych doświadczeń i pomocy
ZSRR.

Mamy też innego rodzaju
trudności, wynifrają one z za
ciekłego oporu reakcji, z od
działywania an-tyludowe', na-

cjon.a’?i3tycznej, cpcrturfct- k'z-

nej ideologii, ze zbrodniczej
dziiaiłalności imperial s-tycznych
agentur j wywiadów, z organi
zowanego przez nie srplego-
stwa, dywersji i sabotażu.

Wszystkie kraje demokracji
ludowej toczą zwycięską wal
kę z tą wrogą robotą, wycina
ją ropiejące wrzody nacjonali
zmu, ogniska zaprzaństwa i

zdrady. . Doświadczenie uczy
nas, że czujność w walce s pe

netracją wroga nie może <>•

słabnąć ani'na Chwilę.
*

Całe 6-letnie doświadczenia

krojów demokracji Tuccwej
odsłania też nową treść i

nowy charakter ich eiosiunkóW
ze Związkiem Radziecmm. P-.an
Marshalla 1 sojusze wo.skcwa
z>e Steinami Z j ednocz cny rni

prowadzą do przekreślenia nie
podległości państw, które wpi-
dły w amerykańokie sieci, do
ich degradacji gospodarczej _

i

politycznej, do przekształcenia
krajów zachcdnio-eurcpejskoh
w bezwolne igraszki: w rętazil
amerykańskich klik wojskowo,
bank erskich. W tym sarnym
czasie braterskie stosunki przy
jaźni i wzajemnej pomocy m'ę-
tlzy krajami demokracji, ludo
wej a Związkiem Radzlccl tn

prowadzą do szybkiego i <• u-

przemyslcwlcnża, do rczlr.. ■>u
kulturalnego, do umocni: a

roli i pozycji krajów dcmcl a-

cji ludowej na arenie iuię':“'«
naredewej i zabezpieczają ich
suwerenność przed wszei—-ii
zakusami imperializmu.

Agresja amerykańska r.a Ko
rei jest wstrząsającą lekcją po
glądową, która w dzjcsżąiliash
milionów ludzi pogięta świa
domość kccleczności po
krzyżowania zbredn1 ciych pla
nów amerykańskiego im
perializmu — Bleq wypad
ków w Korei obnażył jego
zgalżlzne moralną > zdziczeń.e,
które rywal zować może ty1 ?.o
ze zezwierzęceniem hlttercw-
Siiego faszyzmu. Męczeństwo
Rhenlanu przypotnn.mlo mę
czeństwo Warszawy. Bohater
stwu narodu koreańskiego u-

mocnl.o solidarność wszystkich
ludzi dobrej woli.

Budując socjalizm kraje de
mokracji ludowej nie zapomi
nają też o tym, ze tuż cbok
r.tch, pod amerykanek.'.n klo
szem repie e wrzód fćfizy.mu
w Tr zoniii. Zbankrutowany ge
nerałowie hitlerowscy, obsypa
ni honorami przez amęryk ń-
sklioh opiekunów, ma'aczą uż
o karierze europejsk ch M-c-
Arllhurów. o nowych ławrach
na gruzach Europy.

Histeryczne gesty Trumana

mają skłonić Amerykanów do1

wyrzeczeń w umię zbrodniczych
planów rozbójniczej wojny.
Ale w krajach demokracji indo
wej mogą one, mieć tylko je
den skutek: jeszcze wjękrzą
konsolidację mas, jeszcze więk
szy wysiłek naroaow w obro
nie wolności i pokoju.

*

Osiągnięcia 1950 r. świadczą
o ogromnycn możliwościach
dalszego rozwoju, które tworzy
demokracja ludowe. W ub eg-
łym roku 1950 kraje demokrac.i
ludowej jeszcze bardziej sken-
soljcłowaiy .siusj wewnętrzni a,

izolując jeszcze ostrzej wrogie
reakcyjne sny. Kraje demokra
cji ludowej jeszcze bardziej u-

mocniy wjęzy btacerstwa i

przyjaźni ze Związkiem Ra
dzieckim — rękojmią ich bez
pieczeństwa .i niepodległość .

W roku 1950 ugruntowały się
przyjazne stosunki między kra
jami demokracji ludowej a Nie
miecką Republ ką Demokraty
czną. Dalszy rozwój Nilemfec-
kiej Republiki Demokratycznej
będzie potężną dźw gnią całko
witego wykarczowania źródeł

■nowej agresywności, rozpalanej
dzjś przez amerykańskich impe
rialistów w Niemczech za
chodnich. Manifestacją tej soli
darności j wspólności celów w

walce o udaremnienie imperia
listycznej agresji była ostatn o

wizyta prezydenta Niemiecb ąf
Republiki: Demokratyczne.,
Wilhelma Piecka w Warsza
wie.

Sukcesy Związku Radzi eckre-

go ,i krajów demokracji ludo
wej umacniają wolę klasy ro
botniczej w krajach zachodn o-

europejakich, umacniają awan
gardę walki o pokóy Te sukce
sy pronjileniują równocześnie
na miliony łudzi chw ejnych,
jeszcze zdezorlentowanycli i
wciąż okłamywanych, lecz co
raz bardziej wrogo ustosunko
wanych wobec nowej wojny
światowej, przygotowywanej
przez imperial stów amerykcń-
skich.

W poczuciu niemałych os:ą-
gtóęć i weffiiidh obowązkćw,
które no ńich ciążą na wysu
niętych posterunkach świata

pekoau i socjalizmu — kraje
demokracji ludowe1, bardziej
zwarte i skonsolidowane niż

kiedykolwiek, wstępują w no
wy 1951 rok — rok zaciętej i

uporczywej pracy, rok decydu,,
jącej walki o pokój.

(„Nowe Grasy*
zsr. 1 (195!>
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Przykłcdy z terenu ilustruję
wagę uchwały Biura Organizacyjnego KC PZPR

w sprawie pracy grup partyjnych

Wyzyskiwacze
- przed sądem biedoty

:hwała Biura Organiza
cyjnego KC o pracy grup
partyjnych, o ;ch uaktyw

nieniiu otwiera nowy etap w

pracy naszych Podstawowych
Organizacji Partyjnych. Jest
rzeczą jasną, że tylko tam gdzie
grupy partyjne są właściwie
zorganizowane, gdzie zbierają
się systematycznie dla cmówje-
nśa j.agadnień produkcyjnych
na swym terenie, wyznaczają
swoim członkom zadania i kon
trolują ich wykonane — tyl
ko tam można mówić o dobrej
pracy partyjnej, o rzeczywiś
cie przodującej roli członków
Partii wśród bezpartyjnych.

Jak możemy o-cenić dotych
czasową działalność grup par
tyjnych na terenie naszego
miasta?

Trzeba stw'erdz5ć, że w wiięk
szóści wypadków Komitety
Dzielnicowe i Zakładowe nie
doceniły wagli tego zagad-nle
nia, a brak kontroli i brak po
mocy z ich stropy jak również
niewlaśc we .ustaw-.enle organi
zacyjne i brak kierownictwa
ze strony egzekutyw podstawo
wych i oddziałowych organi
zacji partyjnych — spowodo
wały, już w chw'l.i samego
powstania, mechaniczny podział
oddziałowych organizacji na

grupy partyjne. N;c więc dz-
wnego, że praca grupowych
przypominała pracę dawnych
„dziesiętników", to znaczy o-

Stadem IcoyespoHdewcji i artykułów

Krytyka odnosi skutek
W materiałach nadsyłanych przez naszych

korespondentów robotniczych i chłopskich naj
poważniejszy ciężar gatunkowy mają notatki
i artykuły krytyczne, w których autor — jako
wyraziciel opinii załogi swego zakładu pracy —

piętnuje przejawy szkodliwej roboty, dobywa
na jaw trudności w produkcji, walczy z dygni-
tarstwem i .jBobiepańskim" stosunkiem do ludzi

pracy, troscczy się o poprawę ich warunków
bytowych, często proponując od siebie środki
zaradcze. Wśród tych materiałów można jeszcze
wskazać na pozyoje szczególnie cenne: będą
to artykuły nie tylko krytykujące, ale równo
cześnie sygnalizujące zawczasu o niebez
pieczeństwie czy groźbie straty lub szkody w

wyniku tych lub innych zaniedbań.
Znaczenie krytycrnych artykułów i kores

pondencji, opracowanych z sumienną znajomo
ścią zagadnienia, najlepiej uwidacznia się w ich

konkretnych rezultatach, a więc w zmianach,
zarządzeniach i decyzjach, pctójętych właśnie
w wyniku prasowej krytyki. I dlatego coraz

srępszy i bardziej różnorodny jest wachlarz
spraw, o których realizację czy usprawnienie
walczy rosnąca armia korespondentów i coraz

skuteczniejsza jest ich słuszna., twórcza kry
tyka. W ostalnim okresie ta forma walki o lep
sze wyniki, o doskonalsze formy pracy, otrzy
mała potężną pomoc —- są nią uchwały KC

. PZPR, Rady Ministrów i Rady Państlwa w spra
wie załatwiania listów, zażaleń i krytyki pra
sowej. Dzięki nim korespondenci mają pewność,
że ich krytyczne uwagi — nie pozostaną bez

odpowiedzi.
Oto kilka przykładów: pisał nasz kores

pondent tow. Roman JARGOSZ. wskazując
po imieniu, że niektórzy pracownicy w kie
rownictwie robót TN 2 w Nowej Hucie od
noszą się grubiańsko do robotników. Spra
wę zbadał Komitet Powiatowy w Nowej
Hucie i okazało się, że krytyka korespon
denta była słuszna i potrzebna — zarzuty
sformułowane w artykule znała: ły w prak
tyce pełne potwierdzenie tak dalece, że Kry
styna Swiatak z referatu socjalnego i Kazi
mierz Szultz kierownik listy płac zostają
zwolnieni z pracy a kasjerka Kazimiera
Dudzik odpowiednio pouc: ona o swych o-

bowiązkach. Podstawowa Organizacja Par
tyjna, piętnując niewłaściwe zachowanie się
wspomnianych pracowników podkreśliła jak
ważną jest troska o dobór ludzi budujących
giganta naszej sześciolatki.

W numerze z 1 grudnia ub. roku zamieści
liśmy artykuł oparty na sygnałach roboJni-
ków a krytykujący złą gospodarkę opako
waniami drewnianymi, marnotrawstwo i zte

warunki higieniczne w magazynach Zjedno
czonych Fabryk Cukrów i Czekolady w Kra
kowie. I znowu, artykuł — zawierający słu
szną krytykę — stał się bodźcem dla dy
rekcji i Rady Zakładowej, które podjęły
kroki zmierzające do uzdrowienia złego eta
nu. Jakież to środki zastosowano? Upłyn
niono zapas zużytych skrryń, wycofano z

obiegu 1.160 skrzyń nie nadających się do

najlepszych elementów klasy
robotniczej do naszej Partit i
źle wpływa na całokształt pra
cy danego zakładu. Podobne
błędy wyn'ka:ą też i w wy
padku gdy istnieją co prawda
grupy partyjne, ale nie przeja
wiają one żadnej, albo prawie
żadnej działalności.

Przykładowo weżmy np. od
działową organizację partyjną
SO na Zakładach Sodowych,
które wykonały plan roczny
tylko w 99 proc. Organizacja
ta została podzielona na 7
grup, które przy ogólnej (licz
bie ł50 członków Partii na tym
oddzielę liczą przeciętnie 25 do
27 osób. Grupami tymi nie in
teresował się dotychczas Ko
mitet Zakładowy, nie przydzie.
lał im konkretnych zadań; na

skutek braku opieki i kontroli
grupy te pracowały żle, czego
dowodem jest m. in. 102 dnió
wek nieusprawiedliwionej ab
sencji w ciągu roku oraz fakt
zmniejszenia wydajności pra
cy, czemu grupy partyjne nie
potrafiły zaradzić. Słaba dzia
łalność grup partyjnych odbiła
się również ujemnie na samej
produkcji, o czym świadczy
niewykonanie planu rocznego.
Niewątpliwie, że Zakłady So
dowe w związku z rozbudową,
przebudową suszarni czy prze
starzałych aparatów mają o-

trudności, ale mimo
brak aktywności

graniczała się do zbierania
składek t zawiadomień 0 termi
nach zebrań partyjnych.

I tak na przykład w Kra
kowskiej Fabryce Sygnałów
Kolejowych nie utworzono

odrębnych grup na poszczegól
nych zmianach. W Wytwórni
Chemjczno-Farmaceutycznej Nr
10 obok kluku prawidłowo zor
ganizowanych grup utworzono
inne grupy w ten sposób,
że łączono Warsztaty Mechani
czne z Garażami czy Straż Prze
ciwpożarową ze Strażą Przemy
słową, pracowników umysło
wych z laborantami — łączono
więc nieraz towarzyszy pracu
jących w odległych bardzo od
siebie punktach a bywało i o

różnych zadaniach produkcyj
nych.

Zdarzały się też takie wypa
dki, że grupy partyjne ne zo
stały w ogóle utworzone. Tak
jest w Zjednoczeniu Budowy
Kombinatu Nowa Huta, orga
nizacji liczącej 12 oddziało
wych organizacji partyjnych,
na PPRK Nr l ii w „Hydrotre-
ście“ ji im.

Brak grup partyjnych na tych,
zakładach jest niewątpliwie
jedną z zasadniczych przyczyn,
powodujących przestoje w

pracy i opóźnianie wykonywa
nia planów produkcji oraz o-

derwanię się orgąnitaacjl par
tyjnej od mas bezpartyjnych, gromne
hamuje on wreszcie przypływ wszystko

użytku, a pozostałe wybrakowane zostały
oddane do dyspozycji Zjednoczenia celem
odsprzedaży fabryce skrzyń. Następnie,
zwiększono personel magazynu o 8 lud: i,
zabezpieczono gotowe części opakowań
przed wpływami atmosferycznymi, podobnie
jak i beczki oraz surowiec a przez zastoso
wanie pompy do -przetaczania pulpy owo
cowej polepszone zostały warunki bezpie
czeństwa pracy. A więc w sumie materiał

oparty o robataicze korespondencje okazał

się skutecznym orężem w walce o osrezęd-
ność, upłynnienie zapasów oraz podniesie
nie poziomu higieny pracy.

Inny artykuł, poświęcony funkcjonowaniu
Kamieniołomu Kluszkowickiego, krytykował
istniejący tam prymitywny sposób produk
cji, wskazując jednocześnie na możliwość me
chanizacji pewnych procesów. O tym, że nie
trafił on w próżnię, świadczy list Dyrekcji
Przemysłu Miejscowego, z którego wynika,
że poważne kwoty zostały obecnie zainwe
stowane w urządzenia techniczne Kamienio
łomu — dwa łamacze kamienia, traki do

przecierania, motor Diesla dla wytwarzania
energii elektrycznej, -— to zakupiony już
sprzęt, niezależnie od zamówionej kolei

wąskotorowej wraz z taborem. Artykuł zmo
bilizował więc DPM, jako instytucję zwierz
chnią Kamieniołomu nie tylko do bliższego
zainteresowania się stanem mechanizacji
ale i do natychmiastowego zastosowania
środków zaradczych.

Przykładów takich przytoczyć można wiele.

Dowodzą one, że oddolna krytyka i troska lu
dzi pracy o dobro ich fabryki, ich kopalni czy
spóśdzie&ni, o z aberpieczenie własności społe
cznej, wyrażone w listach czy koresponden
cjach są z jednej strony niezmiernie cennym
materiałem alarmującym, sygnalizującym, dla

naszych władz partyjnych i rządowych, a z dru
giej strony pozytywne ich załatwienie staje się
dla korespondentów zachętą do bardziej jesz
cze wnikliwej i sumiennej działalności. Bo czyż
może być większa nagroda dla korespondenta
jak poczucie dobrze spełnionego obowiązku,
gdy dhodlzi o uzdrowienie spraw interesujących
cgół, jak serdeczne słowa z ust ludzi, którym
notatka prasowa ułatwiła rozwiązanie pewnych
trudności?

Doceniają to coraz bardziej nasi korespon
denci zwłaszcza po uchwałach KC PZPR Rady
Ministrów i Rady Państwa, nadsyłając listy,
w któryćh z radością witają je jako wyraźną
pomoc w ich pracy. „Pisałem niekiedy niezgo
dnie z własnym sumieniem — pisze tow. Józef
MATUSZEK z ZPW im. Bularza — nie chcąc
narazić się przełożonymi zbyt ostrą krytyką.
Dziś jednak jasno uświadomiłem sobie mój
błąd i uchwały stały się dla mnie bodźcem do

intensywniejszej pracy korespondenta, który
ma ambicje nie rawieść zaufania jakim obda
rzyli go townrzysze, polecając mu współpracę
z prasą1'.

K. Gd.

tym
mas

grup partyjnych, a cp za

idzie brak aktywności
członkowskich Partii spowodo
wał,że załoga nje została mak
symalnie zmobilizowana do
wykonania planu produkcyjne
go.

Niewłaściwa praca grup par
tyjnych powodowała na szere
gu zakładów skostnienie sze
regów partyjnych; Partia tam
nie rosła, nię powiększała się

.o najlepszych robotników,
przodowników czy racjonaliza
torów pracy.

Na terenie np. Krakowskiej
Fabryki Sygnałów Kolejowych
ilość członków Partii jest zbyt
mała. Blisko 50 proc, załogi
stanowią młodzj ZMP-owcy,
synowie małorolnych chłopów,
wśród których mamy wielu
bezpartyjnych przodowników
pracy, oddanych sprawie socja
lizmu — a mimo tego słabą
działalność wykazujące grupy
partyjne na tej fabryce nie dba
ły o to, aby ej przodownicy po
większyli szeregi Partii, nie
dbały o to, aby Partia rosła.

Przyczyna tego stanu rzeczy
Jeży w słabej więzi grup par
tyjnych z robotnikami bezpar
tyjnymi.

Natomiast tam, gdzie notuje
my dobrą pracę grup partyj
nych, tam widzieć możną wy
mókł ich pracy. I tak np. wy
konanie przez Wytwórnię Che-
mjczno-Famaceutyczną Nr 10
rocznego planu produkcyjnego
w 189,5 proc, ma m. innymi
swe źródło niewątpliwie w do
brej pracy tych grup partyj
nych, które prawidłowo zostały
zorganizowane w oparciu o bllż
szą więź produkcyjną wewnątrz
zakładu, w przeciwieństwie do
tych grup partyjnych, które

jakżeśmy to uprzednio podali,
zostały na tej samej fabryce
nieprawidłowo zorganizowane.
Niewątpliwie, gdyby wszystkie
grupy partyjne zostały należy
cie zorganizowane, sukcesy pro
dukcyjne załogi byłyby jeszcze
większe.

Tym grupom należycie zorga
nizowanym zostały przydzielo
ne konkretne zadania do wy
konania na odcinku produk
cji. Egzekutywy urządzały
systematyczne odprawy z orga
nizatorami grup, wysłuchując
sprawozdań
oraz dawały
szej pracy.

1.

Bogacz Franciszek SOLDYK z®
wsi Kaczyna, powiat Brzesko,
zawsze mówił swemu biednemu
sąsiadowi, Janowi FILIPKOWI,
że ten nie mą lepszego przyja
ciela nad niego... że zgadza się
z wszystkimi rozporządzeniami
rządowymi, niosącymi ulgę bie
docie, i że w ogóle można w

sprawiedliwych przedsi ęwzię-
ciach liczyć na niego. Dotąd
niie zabolał go język od takiego
słodkiego łudzenia, dopóki nie
dowiedział się o wymianie pie-
nędzy o warunkach spłaty dłu
gów biedoty i średnlaków wo
bec bogaczy. Czym prędzej za

pożyczone kochanemu sąsiado
wi Filipkowi 50.000 zł zażądaj
1.500 zł czyli w stosunku 3:100.
Filipek kładł mu na stół 500 zł,
wierzycieli z obelgami je zrzu
cał. „Wraźcje se gdzieś!"

Pewnego dnia wieś Kaczyna
zobaczyła biednego Filipka w

towarzystwie delegatów Powia
towego Zarządu ZSCh. Wstą
pili do bogacza. Delegaci za
łatwili spór między dwoma
„sąsiadami" zgodnie z ustawą.
Filipek wygrany, tak? Ale czy
to była tylko jego sprawa? To
była sprawa całej kaczyńskiej
większości biedruaiCko-śnedn ac-

kiej, sprawa klasowa. W takich
wypadkach konieczne jest ze
branie gromady, niech Soldyki
staną przed Kasowym sądem
niech wyrok zapada nie z ust

„góry", ale mocą rozbudzonej
czujności klasowej gromady.
Niech przy tym wypłyną i inne
sprawki wyzyskiwacza.

2.
7 lat schlebiał Stanisław

ADAMSKI z Książa Małego
(Miechów) swej służącej, że się
z nią ożeni. Nie potrzebo
wał się z wyzyskiwaną dziew
czyną żenić, skoro się do tej
pory nie ożenił, do tego nie
płacił jej przez ten czas za

służbę. Noc nie składa się nig
dy z jednego clenia. Ciemny
typ dostaje nazwę nie z powo
du jednego ciemnego postępku.
Wyzyskiwaaz Adamski nie wy
wiązuje 6ię z powinności wo
bec państwa. Ostatnio na przy
kład zalega z odstawą 9 q
zboża.

Któż ma sądzić Adamskiego?
— Biedota! Właśnie w Książu
Małym przed sądem biedoty
wćmno się przesunąć wiele na
zwisk wyzyskiwaczy. Niech
oskarża Irena KOPACZ Stani
sława KOZIKA, który płacił jej
za (frącę w czasie żniw i przy
kopaniu po 4 zł za dniówkę,
zamiast przyjętych jako mini
mum 15 zł. Niech wszyscy się
przyjrzą oczyma wyzyskiwa
nych krzywdzie Jana KOPE
RA, któreqo wyzyskiwacz w

ogóle ,,zapomniał" wynagro
dzić za pracę przy żniwach,
bo... pożyczył mu na przednów
ku kilka kilogramów ziarna,

cujących i zwiększy jej kie- «Niech potem złożą samokryty-
rowniczą rolę w zakładzie, jej Jkę przedstawiciele miejsco-
autorytet, pomoże w wykona- Swych ZSCh i Partii: jak to się

z ich działalności
wytyczne do dal-

*

Na ogół praca grup partyj
nych na naszym terenie jest
jeszcze bardzoMaba. Nasze gru

py partyjne nie realizują zadań,
do których zostały powołane,
nie stały się dźwignią uaktyw
nienia wszystkich członków

Partii, Ten etan rzeczy . odbija
się poważnie na aktywności na
szych organizacji podstawo
wych na zakładach pracy oraz

jest poważną przeszkodą w pra
widłowym wzroście naszej
Partii

Uchwała B. O. KC PZPR w

sprawi© pracy grup partyjnych
precyzuje j wzbogaca poprze
dnią uchwałę Komrtetu Cen
tralnego ze stycznia 1949 r. w

dziedzinie struktury i organiza
cji grup partyjnych na zakła
dach pracy. Z uchwałą tą po
winni zapoznać się wszyscy
towarzysze a egzekutywy Pod
stawowych Organizacji Partyj
nych i Oddziałowych Organi
zacji Partyjnych rozpocząć mu
szą energiczną pracę nad wpro
wadzeniem jej w życie. Do 1
lutego egzekutywy na wszyst
kich zakładach pracy muszą
skontrolować dotychczasowy
podział na grupy ii dokonać re
organizacji zgodnie z zasadą
więzi produkcyjnej oraz dokła
dnie przeanalizować dotych
czasową pracę grup partyjnych
i znaleźć dróg', usunięcia wszy
stkich niedociągnięć. Do 1 lu
tego należy wybrać na wszyst
kich grupach w tajnym głoso
waniu organizatorów grup.

Należy pamiętać o najważ
niejszej treści uchwały: . uak
tywnienie pracy grup partyj
nych zbliży Partię do mas pra-

n'u zadań, które przed Partią l słało, że biedota na przednów-
stoją.

Z.G

— My sobie pomagamy wza
jemnie...

— Krzywdy sobie nie zrobi
my...

To mówią bracia o sobie?
To przyjaciele zwinęli swoje
życie w jednokolorowy kłębek
spraw? Nie, to kułacki wilk
w związku z oddłużeniem bie
doty n<a wsi przebiera się w ja
gnięcą 6kórę... Usłyszysz jesz
cze drugie dosadne chłopskie
określenie: „Ubrał się diabeł w

komżę i ną mszę dzwoni". Ku
łak, wyzyskiwacz wiejski staje
'się z dnia na dzień coraz bar-
idziej samotny, dlatego ola szu
kania towarzystwa, dla chwilo
wego ratowania swej skóry
i skórzanego portfelu wysuwa
trick solidaryzmu. Czy jest mo
żliwa zgoda posiadacza 15 ha,
sześciu krów, trzech zarobkują
cych koni z małorolnym, które
go całym gospodarstwem jało
wa krowa, czy bezrolnym, któ
ry gospodarzy kulawym psem?
Druga kategoria chce zdobywać
lepsze życie; pierwszy w swym
sprycie wie, że nie może się to
stać be® zaduszenia zwierza
wyzysku, którego on — kułak
— jest duszą. Dlatego nastawia
kumoterska trąbę na zgodę pa
na ze sługą, na jedność lichwia
raa z dłużnikiem. Obłudne zło
to słów śniedzieję przy pierw
szym zetknięciu z prawdą te
renu.

ku musi uciekać się po. „po
moc" do wyzyskiwaczy? Czy

zabrak.o im tchu, by zawia
domić biedotę o pomocy rządo
wej w mące? O ile nam wia
domo. w powiecie miechow
skim zostało około 50 ton

mąki z akcji przednówkowej.
3.

Poniższe jest powszechne na

wsiach, gdzie drobiazg biedac
ki gęsto obsiadł „grube ryby*’
kułackie. „Dobrodziejstwo" ku
łackie i wyzysk ma tu specy
ficzny wygląd.

Brzeźna (N. Sącz). Bogaczom
POPARDOWSKIEMU I Józefo
wi ŻELAZKO z>a mało uszczę
śliwiać .pracą u siebie parob
ków, granice ..dobrodizżejstwa"
przesunęli znacznie dalej... B e-

dniakom 30—120-arowym Jaku
bowi WITKOWSKIEMU, Józe
fowi GĄSIARZOWI, Wójcie-
chow*' KAZAJEWSKIEMU, Sta
nisławowi WOSTAKOWI, Woj
ciechowi SAMKOWI, Jakubo
wi ŻELAZCE coroczni® dają po
5 arów pod, z iemniaki za 6 drf
odrobku. Policzmy 6 ^dzierżaw
ców" X 6 dniówek » 36 ra-

boczodniówek, mamy nadzieję,
że i tamtejsi kułacy we są głujii
i żądają odrobku w caaisfe naj
gorętszych sezonowych robót w

polu. Za 30 arów ziemi mają
zapewnione ręce w czasie ple*
lenia i żniw. Sąd biedoty wi
nien obliczyć różnicę między
umowną wartością dzierżawy a

zapłatą za pracę.
Biedoto Brzeżnej, biedoto sto

innych wsi krakowsfc eh, ma

pewno chorowity masz wygląd
po tych łaskawych, kułackich
ziemniakach... Dotąd Popandow,
scy chodzą, jak pawie wśród
waszych pokłonów. Wsączali
w was przekonanie, że są do
brodzfejami, stąd pokora. Niech
na zebranie biedoty przybędą
ZSCh i Parta z ołówkami
i ogniem klasowej buchalterii,
nięch wykrztusza bogacze to,
co ukradli, niech w ogniu cią
głych waszych ataków kropią
po kropli topił się Huszcz na

ciele wyzyskiwaczy.
A oto buhailteria posia

daczy koni w Pierechowlę (czy
tylko tam?) w pow. bocheń
skim — za obróbkę poła bie
dackiego 80 zł. dniówka, za

przewiezienie fury zboża z po
la 15 zł albo 1 dniówka odrob
ku, zą przywiezienie tony wę
gla z Kłaja 30 zł. (ż Bochni 45
zł.). To powszechne. Prosi się
także powszechne oddłużenie
biedoty, niech ZSCh i Partia
Wkroczą w te stosunki, pozwo
lą biedocie wyprząc się z jarz
ma wyzysku. Na zebraniu bie
dota powinna także zażądać u-

sprawnienia pomocy SOM u

przy pracach polnych i uspraw
nienia spółdzielczego zaopa
trzenia. Bez zrealizowania tego
warunku samo gadanie to młó
cenie grochem o ścianę. Trzeba
zwalić kułacki monopol! Tego
żąda Marta PILCH (1 ha), któ
ra ąa kilkugodzinne wypoży
czenie ręcznego siewnika do bu
raków musi odrabiać Antonie
mu Stacheł (10 ha) 1 dzień. —

Takie żądanie Marii MIKUŁA
i Anieli CECUGA, które już nie
mogą policzyć, dle drri muszą
odrabiać na polach Władysła
wa STACHNIKA i Teofila
SALI za obrobienie ich bied,
niackich półhektarowych zago
nów.

*

Oto, co płynie z tych wy»
rwanych przykładów — pomóc
się oddłużyć biedocie,
jej przegryźć obrożę...
solidaryzmu na wsi,
może być wspólnego
wnika dla czarnego i
Nie sną dobroci kułaka, bo za
przecza temu nędza i posępne
spojrzenie biedoty. Jest nato
miast przemoc materiałowa i

chytrość ze strony wyzyskiwa
czy j z drugiej strony mała o-

fensywmość biedoty przy czę
sto ntedostatecaniei małej o-

fensywności organizacji partyj
nej ną wsi i przy — często
— „ponadklasowęj" działalności

spółdzielczości samopomoco
wej. Obecnie należy urucho
mić wszystkie dźwignie spo
łeczno - gospodarcze, by bie
dota bez obawy przystąpiła do
demaskowania wyzysku na

wsi. Zebrania biedoty winny
stać się klasowym przełomem *

życiu naszej wsi.

WŁADYSŁAW MACUEJEK

p-omóe
Nie ma

jak ni®
miano*

białego^
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Jak nowe normy w KZWME

siały się źródłem usprawnień W produkcji

Opieka nad pracownikami
cocfziefm«ł /fosfetf

ogniw związkowych

h| a tabiięy stojącej koło ma
szyny widnie ‘e Pod wy-

'

malowanym b ałą farbą go
łąbkiem napis1 „Warta Pcfcoru"
a pod tym: „139 proc, normy".

To ob. SZAWICA z to warzy*
szami wyrabiają na tej maszy
nie 139 proc., nowej normy.

Załooa Krakowskich Zakła
dów Wytiwórczygh Materiałów

Elektrotechnicznych mko iedna.
z pierwszych w naszym woje-
WÓ 'ztwie rozpoc: ęła prace na

nowych normach uż 1 nrudnia
ub. roku.

Obecnie praktyka miesięczna
wykazała, że nowe normo były
konieczne dfla pewniejszego wy
korzystania wszystkich możli
wości produkcyjnych.

Zespół oh. SZAWICY nie jest
Jedynym, który przekracza no
wą normę. Na wielu oddziałach

przodu;ącv robotnicy i robotni
ce przekraczają normy i wyka
zują w ten sposób, że rewizja
norm produkcyjnych iest waż
nym czynnikiem mobilizują-
cvm załogę do zwiększenia n re
dukcji.

Leopold WĄNCURA pilnie
Siedzi szybkie obroty rolki pa
pieru w maszynie.

—- Nową normę wyrabiam
bez wielkiego trudu — mówi—

jak sie maszynę utrzyma w po
rządku, to idzie jak złoto. I na

papierosa człek czas znajdzie i

produkcja ną tym nie cierpi.
Terać wyrabiam 150—160 proc,
normy. Nie mogę-tyle wyciąg
nąć tylko wted- jeżeli jedno
cześnie druktrę, bo druk musi

być wvrażnv j dlatego nie mo
żna tak szybko r'---»ąć, jak
przy kra;an.ju. Wtedy wyrabiam
130 proc.

Na oddziale gumowym nowa

norma jest również wykonywa-

Od 1 lutego przemysł drzewny
wprowadza nowe, sprawiedliwe normy

Plan 6-ietnj stawia przed
przemysłem drzewnym, któ
ry jest podstawą rozwoju

budownictwa zarówno przemy
słowego, jak i mieszkaniowego
— wielkie zadanie wzrostu wy
dajności pracy o 63,9 proc.

Czy to odpowiedzialne zada
nie tak dużego wzrostu wydaj
ność pracy, byleby możliwe do
zrealizowania przy istniejących
normach w przemyśle drzew
nym?

W ^przedsiębiorstwach podle
głych Centralnemu Zarządowi
Przemyślu Drzewnego wydaj
ność prący wzrosła w ciągu
trzech kwartałów ub. roku za
ledwie o 7,3 proc, i gdyby ten
wskaźnik wzrostu wydajności
prący nadal się utrzymał, to

przewidzianą w planie produk
cja przemysłu drzewnego nile

zorałaby wykonana, co .w kon-
sekwencli groziłoby znowu n'e-
w k-naniem planu i w innych
dziedzinach naszego przemysłu.

PRZYCZYNY
NIEDOSTATECZNEGO

WZROSTU WYDAJNOŚCI
PRACY

Główrrą i najważniejszą przy
czyną tak niskiego wzrostu

Wydajności pracy, były przesta
rzałe i nóespraw edllwe normy,
często w jednych działach zbyt
zan żon,e, a więc najbardziej
demch flizująęe, przy stosunko
wo wygórowanych (co zresztą
nre przeszkadza j.g przekraczać)
nomach w innych dizląłeboh pra
cy. Takie normy działały hamu
jąco na rczwój współzawodnic
twa. n e mobil zewały załóg d0
wykonania planu, do walki o

powiększenie produkcji i o

wzrost wydajność'1. Następ
stwem niesprawiedliwych norm,
był n erćwny start do ich prze
kraczania, a w ęc również i
ferzywdzącę dysproporcje płac.

Jak bardzo niezdrowo i nie
właściwie przedstawiała się sy
tuacja na odcinku norm w prze

y . śre A;/ £ prg.-.Mj£jcau
tych mum, Kłute w>uuium uk.

na bez trudności. Stanisław
STASZCZYK z towarzyszami
wyrabiają 122 proc, nowej nor
my na maszynie do cięcia gu
my.

Na trójwalcowym kalandrze
pracują trzy zmiany po c- terech
ludzi każda. Wszystkie te ze
społy wyrabiają nową normę.

— Trzeba się .uwijać przy ro
bocie, żeby wyrobić 123 proc,
normy, — mówi Stanisław BU
GAJ — ale zato człowiek ma

przecież to zadowolenie że

przecież robi więcej, niż mu

wynaczono, że sam z własnej
woli pmzyęz-mią sl" do zwięk
szania produkcji. Wierny prze
cież, że tylko naszą pracą mo
żemy poprawić sobie warunki

życia, podnieść stopę życiową.
A wyniki już są! Ceny na wiele
artykułów przemysłowych ?0-
stały obniżone j na nasze wy
roby także, i przyjemnie jest
pomyśleć, że wszyscy się do

tego przyczyniamy.
Ale są także oddziały j po

szczególne prace, na których
robotnicy mają trudności w o-

siąganiu dobrych wyników,
Trudności te wynikają z wadli
wej np. organizacji pracy lub
ciasnoty. Czasami zły surowiec

jest przyczyną niewyrobienia
normv. Na!ważniei“ze iest jed
nak to, aby wynikłe trudności
analizować j usuwać ich przy
czyny. A- przecież wszystkie
trudności są tego rodzaju, że

dadzą się prcy należytym ■wy
sięku organizacyjnym usunąć.
W KZWME zainteresowanie
kierowników poszczególnych
d-iałów biegiem produkcji i

praca oraz czujność towarzy
szy partyjnych spray/iaj-i, że
ką->de n!edomaganie na jakimś
od-inku iest w szybkim łenwMę
badane i analizowane. Tak np.
na jednym z oddziałów iedna
z maszyn stale nie wyra
biała nowej ro-my. Czas wy
konania dziennej normy wy-

150 proc. Rzecz jasna, robotnik,
który wykonywał ok. 180 proc,
normy nie starał się nawet ro
bić więcej, n'e starał się wy
korzystać wszelkich możliwości
w swojej prasy, pon eważ uwa
żał, że wykonując normę z ta
ką, nadwyżką, ne potrzebuje
jej w większym stopniu prze
kraczać.

Trzeba jednak wyjaśnić, że

przemysł drzewny do roku 1949
jesecze, z powodu złej organi-
acj.i pracy, w wjelu zakładach

pcccdał racei charakter warsz
tatów rzemśeślinóez ych. Dcpiero
W pierwszych miesiącach 1950
roku, w przeważnej części za
kładów pracy organizacja pro
dukcji została usprawniona,
wprowadzono produkcję poto
kową, zaprowadzono zasadę
wielozmianowości, zastąpiono
stare maszyny nowymi, co w

konsekwencji zm eniło dotych
czasowy charakter zakładów
drzewnych, j zakłady te stały
się prawdziwymi fabrykami
drzewnymi. Przy tym wszystkim
jednak... normy pozostały nle-
zmtonicne, Robotnik doszedłszy
do wielkiej wprawy w systemie
potokowym, swobodnie robił
200 i więcej procent, lecz nie

troszczył się o pełne wykorzy
stanie norm i możliwości tech
nicznych.

Takie wysokie przekroczeni©
norm nie szt-o jednak w parze
z odipcwiędn o proporcjonalnym
przekroczeniem wykonania pla
nów produkcyjnych, bo właśnie
w CZPD, przy średnim prze
kroczeniu niocm w 150 proc.,
wykonane wynosi zaledwie
106,5 proc, planu operatywnego.

INICJATYWA
SPRAWIEDLIWYCH NORM

WYSZŁA OD ROBOTNIKÓW
Wielu robotników, wielu

przodowników pracy j brygad
robotniczych, głęboko św ado-
mych budowniczych sccjal zmu

w Polsce; zrozumiało, że stare,
-ł.rc* i ''/IRa p g’-

fw praWM -ajaw wy-
konaniu puuivw MufeuMii jnych.

kazywał, że wyrabiana była tyl
ko w 96 proc. Maszyna wyra
biała mniej niż wynosiła norma,
mimo, że teoretyczna jej wydaj
ność była znacznie większa od
usódonej normy- Jasnym było,
że jedyną przyczyną tego może
być niedostrzegalny defekt ma
szyny, który obniżał jej wydaj
ność.

Po dokładnym zbadaniu ma
szyny ustalono, że wskutek
dość znacznego czasu pracy
bez remontu, koło odciągowe
miało, poślizg, co zmniejszało
jej sprawność. Obecnie oddano

ją do remontu, po którym z pe
wnością nową normę będzie
można na niei bez trudu wyko
nać.

Inicjatywa kierownika działu
i członka Komisji Pracy i Pła
cy przy radzie cakl-Howei ob.
Franciszka TURCZYKA przy
czyniła się do szybkiego usu
nięcia tego mankamentu.

Drugi wypadek, jaki miał

miejsce na tym oddziale uwy
datnia ogromne znaczenie mo
bilizacyjne rewizfi norm- Re
wizją norm pobudra robotników

przede wszystkim do racjonal
niejszego wykorzystania czasu

pracy, bardziej właściwego roz
kładania sił i poszczególnych
czynności, oraz myślenia nad
możliwościami usprawnienia
wykonywanej przez siebie pra
cy.

Robotnik Edward BARAN,
pracujący pa maszynie, przez
pewien czas po wprowadze-
niiu nowej normy n!ie mógł
jej wykonać w 100 pro
centach, Średnio' wykonywał
95 proc, normy. Bad?;ąc przy
czyny tego, doszedł do wnios
ku, że no-yny nje wyrabia. Dłu
go myślał nad ta sprawą, ĄCe
wreszcie znalazł rozwiązanie
przyczyn, które n'e pozwoliły
mu wyrabiać określonej normy.

hamują wzrost wydajności pra
cy, nię mobil zują załóg do
wąlfci o wykonanie planów.
Wzrastała w nich świadomość

potrzeby przejrzenia 1 poprawy
norm, wzrastała świadomość

faktu, że dla dobra klasy ro
botniczej należy przeprowadzić
rewizje starych norm i wprowa
d-ić nowe, wyższe i sprawie
dliwsze.

Między innymi byij to przo
downicy pracy: Franciszek KO
ŁODZIEJCZYK, Anna CIEŚLAR,
Bronisław MATWIFJCZUK, Jó
zef BITNER — oraz załogi ro
botnicze DZPD nr 3 Olszyny,
PZPD nr 10 Słupsk, DZPD
nr 1 Świdnica, WZPD nr 9
Swarzęc, WZPD nr 2 Jaro
cin. — W zakładzie Nr 15
w Limanowej robotnicy sa
morzutnie jeszcze w paździer
niku podwyższyli swoje nermy
o 19 proc. Tak więc wśród sa
mych robotników przemysłu
drzewnego, dojrzała świado
mość konieczności rewizji norm.

Zgodnie więc z żądaniami
świadomych robotników, od 15

grudnia ub. roku, wyłoniono na

wszystkich zakładach prący ko
misje, którym powierzono od
powiedz ajne zadania opraco
wania nowych i słusznych
norm, opartych na technicznych
osiągnięciach zakładu pracy.
Prace Korniej i zostały j.uż za
kończone, we wszystkich za
kładach zostały opracowane
nowe normy pracy, które miały
być jeszcze zatwierdzone przez
aktyw gospodarczy zakładów

pracy, a następnie przez maso
we zebrania załóg robotni
czych.
TRZEBA LEPIEJ I SPRAWNIEJ

ZORGANIZOWAĆ PRACĘ
W przemyśle drzewnym ist

nieją jeszcze olbrzymie, newy.
korzystanie rezerwy wydajności
pracy

* trzeba _vj_ko lepiej
i ćtprawnej zorganuzówać pra

Obecnie normę przekracza
regularnie o 15 proc. Tak więc
nowa norma stała się źródłem
usprawnienia racjonalizator
skiego, źródłem dalszego postę
pu w produkcji.

Wykonywanie nowych norm

przez wszystkie oddziały jest
niewątpliwie dużym sukcesem,
osiągniętym dzięki wyrobieniu
politycznemu i spo'ecznemu
przodującej części załogi, o-az

dobrze rozwiniętej kontroli wy
konywania nowych norm. Dużą
zastaqą organizacji partyjnej
jest wyrównanie pewnych nie
dociągnięć w przygotowaniu
załogi do tej akcji, o których
w swoim czasie pisaliśmy, oraz

staranną i stała kontrola wy
konania norm i wreszcie bojo
wa inicjatywa przy usuwaniu
trudności. Obecnie powinna ró
wnież organizacja partyjna
otoczyć opieką te robotni
ce i robotników, którzy nowej
normy jeszcze nie wykonują.
Tąk np. na oddziale gumon du
ży procent robotnic nie wyko
nuje jeszcze nowsi normy. Na
leżałoby -i badać dokładnie

przyczyny tegg j zrobić wszyst
ko, aby nowa norma była wy
konywana. Słuszną jest koncep
cją przesunięcia tych robotnic,
które dfla tydh czv innych po
wodów nie mogą sobie dać ra
dy z nową normą, do innej,
bardziej odpowiadającej im

prący, przy której osiągną pa
pewno lepsze wyniki, a przesu
nięcia pa ich mielce robotnic

bard; ięj wykwalifikowanych,
którym robota ta będzie bar
dziej odpowiadała i wykonanie
nowych norm nie sprawi żad
nych trudności.

Z. KRAWCZYK

cę, aby nowe normy hyły także
przekraczane. Że tak jest rze
czywiście, mówi nam przykład
Dolnośląskich Zakładów Prze
mysłu Drzewnego nr 2 i 3 w

Olszynie, w których ną począt
ku ub. roku przeprowadzono
rewizję norm i znacznie je pod
wyższono. I co się okazało? —

W krótkim czasie średne prze
kroczone nowych norm na tych
zakładach, osiągnęło poprzedni
poziom. Podobne wypadki mia
ły miejsce j w innych zakła
dach.

O istswrm zresztą tydh re-

aerw mówią nam przykłady.
Oto np. wielką bolączką psroduk
cj,i przemysłu drzewnego są su
szarnie, a ogólne brak odpo
wiedniej tarcicy, o właściwym
procencie wilgotności.

Otóż stwierdzono, na podsta
wi© ścisłych obliczeń, że w

Bydgoek ich Fabrykach Mebli,
według stanu na miiesiąc lipiec
ub. roku, zdolność pnzicipucitowa
suszami wynosi 630 metrów
sześć lennych miesi: ęczinóe, a

tymczasem suszarnią w obecnej
chwila suszy ok. 300 metrów

sześciennych, a więc jest wy
korzystana tylko w 50 procen
tach, podczas gdy wykonanie
normy suszarni przekracza 100

proc, Podobnie jest z niepełnym
wykorzystań lem luszczanni, któ
ra obecnie produkuje ok. 25
tys. metrów kwadratowych, a

jej możliwości produkcyjne wy
noszą 41 tys. metrów kwadra
towych miesięcznie.

A więc rezerwy są. Trzeba je
tylko umeć szukać i odpowied
nio wykorzystywać. Nowe nor
my przyczynią się do tego, aby
uruchamiając wszelkie rezerwy,
załogi robotn cze wprowadziły
systematyczna i skuteczną wal
kę o wzrost wydajności pracy,
o pełny rozwój socjalistycznego
współzawodnictwa, co w kon.

sekwencji wpłyn ę na stale po-
wlększanie dochodu narodowe
go, a tym samym na podniesie
nie ogólnego dobrobytu klasy
robotniczej.

TAD. CZ.

Od września trwają wy
bory społecznych in
spektorów pracy. Od

września ogniwa związko
we wcielają w życie donio
słą ustawę „O Społecznej
Inspekcji Pracy", która ma

bardzo duże znaczenie dla

dalszego rozwoju akcji bez
pieczeństwa i higieny pra
cy. Dąje ona bowiem związ
kowym aktywistom bezpie
czeństwa i higieny pracy
szerokie uprawnienia do po
dejmowania interwencji w

razi? stwierdzenia uchy
bień i niedociągnięć w za
kładach pracy. Zbliża za
gadnienia bezpieczeństwa j
higieny pracy do pracowni
ków zakładu przez powoła
nie grupowych, oddziało
wych i zakładowych inspe
ktorów prący.

Społeczni inspektorzy pra
cy mobilizują załogi robotni
cze do walki o podniesienie
stanu bezpieczeństwa i hi
gieny pracy, wpajają w za
łogę zasady socjalistycznej
kultury pracy, zapoznają się
Z zamierzeniami administra
cji zakładowej w tej dzie-

dzihrie, by znaleźć i opraco
wać najbardziej odpowied
nie dla danego zakładu for
my zabezpieczenia higieny
i bezpieczeństwa pracy.

Aby społeczni inspektorzy
mogli dobrze spełniać swoje
zagania, winni stale uzupeł
niać swoje wiadomości z

dziedziny ustawodawstwa

pracy, techniki bezpieczeń
stwa pracy, higieny przemy
słowej it>p.

Przed aktywem związko
wym stoi odpowiedzialne za
danie podniesienia na wyż
szy niż dotychczas poziom
służby BHP w zakładach

pracy. Zadanie tym odpo-
wiedzialnlejsze, że w latach

1950—55 zatrudnienie w na
szym przemyśle wzrośnie o

2.100 tysięcy nowych” robo
tników i pracowników, nie

obeznanych dostatecznie z

maszynami i zasadami higie
ny i bezpieczeństwa pracy.
Z tej liczby około 58,8 proc,

przypada na kobiety. Toteż

związki zawodowe, poprzez
rady zakładowe i społeczną
inspekcję pracy, muszą pod
nieść Stan bezpieczeństwa
pracy, muszą czuwać nad

tym, aby w miejscach pra
cy panowały czystość i po-
rr'ćek, by maszyny były
nieżycie zabezpieczone, ro
botnicy zaopatrzeni w odzież

ochronną — otoczeni opieką
dobrze zorganizowanej służ
by sanitarnej.

Ze względu na fakt, że

rozwijające się wspaniale
przemysły: włókienniczy, o-

dzieżowy, chemiczny, spoży
wczy opierają swą produk
cję przeważnie na pracy ko
biet, że w każdej gałęzi
przemysłu biorą one coraz

liczniejszy udział w pro
cesach wytwórczych, wyła
nia się również niejednokro
tniie konieczność przebudo
wy lub rozbudowy istnieją
cych urządzeń higieniczno-
sanitarnych zakładów i do
stosowania ich do nowych
potrzeb. Do tych urządzeń
należą m. jn-: łaźnie, tusze,

szatnie, umywalnie, ustępy,
izby wypoczynku, ambulato
ria fabryczne, apteki oddzia
łowe.

Różnorodne, odpowiedzial
ne zadania spoczywać za

tem będą na społecznej in
spekcji pracy i w tym, czy

wywiązywać się ona będzie
dobrze ze swych obowiąz
ków, zainteresowany • jest
dosłownie każdy człowiek

pracy. Wywiązywać się zaś

będzie dobrze, gdy wybrani
do niej zostaną odpowiedni,
ofiarni ludzie.

Dotychczasowy przebieg
kampanii wyborczej pozwa
la już stwierdzić wiele po
pełnianych błędów. I tak np.
wiele związków zawodo
wych nie udzielało należy
tej pomocy radom zakłado
wym i oddziałowym. Stąd
też fakty niedoceniania zna
czenia wyboru społecznych
inspektorów pracy. Zbyt pó
źno również informowano

niekiedy załogi i mężów za
ufania o terminach wybo
rów, co było powodem ni
skiej frekwencji na zebra
niach wyborczych.

Branżowe ogniiwa zwią
zkowe, które prowadziły
kampanię wyborczą, były
instruowane niemal wyłącz
nie za pośrednictwem okól
ników. Tylko nieliczne zwią
zki zawodowe, jak np. Zw-

Zaw. Górników i Zw. Zaw.
Pracowników Leśnych i Prze

myishi Drzewnego zwoływa
ły odprawy aktywistów 1

omawiały z nimi przygoto
wania do kampanii wy
borczej.

Wśród wysuwanych kan
dydatów zbyt mało było ko
biet. I tak np. w Dz'erżonio-

wskiej 'Wytwórni Urządzeń
Radiowych nie wysunięto
ani jednej kobiety, mimo że

stanowią one 15 proc, ogó
łu załogi. Źle podeszła ró
wnież do akcji wyborczej
rada zakładowa Pafawagu
we Wrocławiu. Na stanowi
ska oddziałowych inspekto
rów , pracy ■wytypowano tu

po jednym kandydacie, co

jest sprzeczne z regulami
nem. Należało bowiem —

w myśl regulaminu — wy
sunąć kilku kandydatów, a-

by umożliwić załodze doko
nanie wyboru towarzyszy,
najodpowiedniejszych, naj
bardziej godnych zaufania.

Zdarzały się też wypadki
wyboru towarzyszy, którzy
nie byli obecni na zebraniu

i nie wyrazili uprzednio
zgody na wystawienie ich

kandydatury.
Na większości zebrań wy

borczych nie naświetlano

roli j znaczenia społecznej
inspekcji pracy, nie wskazy
wano na korzyści, jakie
przyniesie ona klasie robo
tniczej. Odczytywano po

prostu całą ustawę „O Spo
łecznej Inspekcji Pracy", za
miast omówić zasadnicze u-

prawnienia i obowiązki in
spektorów.

Wszystkie te niedocią
gnięcia wypaczyły zasady
akcji wyborczej, co w re
zultacie może obniżyć po
ziom działalności nowoobra-

nych społecznych inspekto-
tów pracy. Dlatego też ogni
wa związkowe muszą doło
żyć starań, aby jak najszyb
ciej przezwyciężyć dotych
czasowe błędy i usprawnić
dalszą akcję wyborczą.

Bgr.
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Przodownicy z Nowej Huty i korespondenci „Gazety Krakowskiej
piszą o noworocznej

7 Inicjatywy „Cazety Krakowskiej1' urządzona została
31. XII. dwudniowa wycieczka krajoznawcza i wypoczyn

kowa do Krynicy dla przodowników pracy Nowej Huty i ko-

Dyrekcja
dwóch

zamiesz-
„EI-

imprezie krynickiej

respondentów robotniczych „Gazety Krakowskiej1'.
Nowej Huty docdarczyła 75 uczestnikom wycieczki
wygodnych autobusów. Eiorący udział w wycieczce ___

.kali w Krynicy, w pięknym, nowoczesnym pensjonacie
dorado".

Zabawa noworoczna zorganizowana została w Starym
mu Zdrojowym. Przebieg jej transmitowany był przez
skie Radio.

Do-
Pczl-

W dniu 1 ©tycznia odbył 6ię
podwieczorek, prasowo-artyety-
czny Skrzynki Prasowej „Gaze
ty Krakowskiej", który nagrany
został na taśmę dźwiękowa i

transmitowany był w k Tka dni

petem przez Polskie Radio. Pod
wiec, orek pozwolił korespon
dentom na podzielenie się ze

słuchaczami uwagami na temat
ich pracy, osiągnięć, trudności
1 planów. Impreza urozmaicony

Niedziela

TEATRY
Teatr Im. J. Słowack'ego _ godz.

15: „Improwizacja w Wersa.u '

„Uczone białogłowy”, godz. 19: „Ob
cy cień”.

Teatr Stary (duża &aua) godz. 14 .30:

„Złote niedole”, g dz. 19: .Zwykły
człowiek”; (mała aalLa) g dz. 15: „Fa
ryzeusze i grzesznik”, godz 19.15:

„Wczoraj i przedwczoraj”.
Teatr Młodego Widza — godz. 19.15;

„Szwejk”.
Teatr Groteska — nieczynny.
Teatr Kolejarza ZZK — godz. 15.15

t 19: t,Zielony gil”.

KINA
Uciecha: „śmiali ludzie’*, ■— nad

program: „Przyjaźń- .

Wanda: ,.Brunatna pajtjcA-yua ,
—-

nadprogram: „Nauka i technika”, —

godz. 16, 18, 20.

Apollo: „Miasto nieujarzmione”. —

nadpiogram: ..Gzłowiek, którego ko
chamy”, — godz 15.45, 18, 20.15

Sztuka: „Ludzie i myszy”, nadpro
gram: „O nowe jutro”, godz. 16, 13,
20

Wolność: „Baryłeczka”, — nadpro
gram: „Przegląd sportowy*’ — godz.
16 |8, 20.

Warszawa: „Henryk V*" —, godz.
15.30, 18. 20.30.

Gdańsk: „Trzy spotkania” nadpro
gram: „Paprocie”, godz. 16, 18, 20.

Chemik; „Cygański tabor”,— nad
program: „Walka z posuchą", godz.
15, 17, 19.15.

POGOTOWIA LEKARSKIE
DY2URY. We wszystkich nagłych

wypadkach i nagłych zachorowaniach
oraz przypadkach położniczych należy
wzywać Pogotowie Ratunkowe PCK
w Krakowie, ulica Siemiradzkiego 1,
telefon 222-22 lub 211.12. Ambulato
rium Pcgotowia Ratunkowego PCK

jest również czynne przez całą dobę.
DY2URY APTEK: Rynek Gł. 45, Dłu

ga 4, Rakowicka 12, Senatorska 5,
Grzegórzecka 9, Krakowska 1, Rynek
Podgóski 9.

godz 16 18, 20.

pajęczyna *, —

0

występami artystycznymi i sa
tyrą, spotkała się z żywym u-

znanietn zebranych.
/ 1 ddajmy zresztą głos na-
’

s: ym korespondentom, aby
wypowiedzieli się na temat u-

rządzonej wycieczki.
Korespondent z Centrali Ma

szyn Drogowych — WŁADY
SŁAW MAJEWSKI pisze:

„Podczas dwudniowej wycie
czki zapewniono nam wiele roz
rywek kulturalnych, ułatwiono
zwiedzanie Krynicy, a amato
rom narciarstwa udostępniono
korzystanie z „białego sportu".
Podczas wspólnych posiłków,
zwiedzania Krynicy, rozmawia
liśmy dużo z sobą. My, kores
pondenci robotniczy ..Gazety
Krakowskiej'6 zapoznaliśmy sie
z przodownikami Nowej Huty,
o których sukcesach i osiągnię
ciach niejednokrotnie czytaliś
my na łamach naszej gazety.

Rozmawialiśmy z nimi na te
maty, które nas najbardziej in
teresują, a więc o współzawo
dnictwie i racjonalizatorstwie
pracy, o stałym polepszaniu
warunków bezpieczeństwa j hi
gieny na budowach, o stałej po
prawie warunków bytowych lu
dzi pracy, o powstającym pod
Krakowem nowym, socjalistycz
nym mieście".

Koresnondent KAZIMIERZ
MORAWSKI z Nowej Huty
dodaje :

„Podczas miłych i beztroskich

godzin spędzonych w Krynicy
nie zapomnieliśmy jednak o

tych, którzy z bronią w ręku
odpierają atak najeźdźców a-

merykański-h, walcząc o lepszą
przyszłość. Pamiętaliśmy o bo
haterskim narodzie koreańskim,
który walczy o najcenniejszą
rzecz.— o wolność i sprawie-

dliwy pokój dla swych znisz
czonych przez imperialistów a-

merykańskich, miast i wsi. Na

przełomie roku 1950/51 łączyliś
my się myślą i sercem z wal
czącą ludcwą Koreą; przykła
dem był apel przodownika pra
cy tow. SENDO2A, aby urzą-
d: ić zbiórkę na podarunki dla
koreańskich dzieci. Zebraliśmy
na ten cel 6C0 zł.

Nowy rok my korespondenci
powitaliśmy radofcie, jako rek

nowych sukcesów i zwycięstw,
jako drugi rok realizowania
Wielkiego Planu ktćre-o wy
konanie przyczyni się do zbu
dowania trwałych podstaw so-

cj-f-mn w Polsce".
KorespołH-mt z Zakładów

Sodowych JÓZEF SAPEK pi
cze:

,-Z, zadowoleniem podkreślić
należy, że wycieczka do Kryni
cy b-.ła debrze zorgani: owena.

Słowa uznania należ? się wiec
jej kierownictwu. Także nie

należy zapominać o podzięko-

waniu pod
pensjonatu
zostaliśmy
Za zorganizowanie wycieczki

'

nr: odownicy pracy z Nowej :

Kuty 1 kcre-pondenci robotni- ;

czy i chłopscy wyrażają padzie- |
kowanie Komitetowi Woje- 1
wódziriemu naszej Partii i re- !

dakcji „Gazety Krakowskie’16. I
Ze swej st-cny przyrzekamy że 1
w rc’:u 1951 wzmożemy nasze i

wysiłki, abv praca korespsn- I
denta była ier-cre bard-iej c-

wocna. że ęwiększvray szere"i

korespondentów, aby tvm ła
twiej i -"ryb-isj wvm.~ć bitwę o

Plan, o Pokój i Socjalizm1'.

adresem personelu
„Eldoradogdzie

serdecznie przyjęci.

DOCHÓD UZYSKANY Z IM
PREZ NOWOROCZNYCH (po
pokryciu kosztów utrzymania
pr: odowników t koresponden
tów), W KWOCIE 2.090 Zł RE
DAKCJA PRZEZNACZYŁA NA
RZECZ DZIECI KOREAŃ
SKICH.

I

Roczny plan produkcyjny
wykonany z nadwyżką

92°/o załogi Centrali Maszyn Drogowych
uczestniczy we współzawodnictwie

Załoga CMD dzięki
dzonej pracy osiąga
sukcesy w

działalności
cie taboru

starczarego
wych dróg i

szyny przysyłane do remcnńu
znajdują się często w stanie
mocno zużytym — części ich

są zniszczone a nawet brakuje
idh w ogóle — naprawa więc
wymaga nie tylko dużego wy
siłku fizycznego ale i umysło
wego. Robotnicy CMD odno
szą s'ę ź pełnym zrozuimilenintn
do powierzonej im pracy;, do
wodem tego jest wykonanie

5twa. 11 pomysłów racjonaliza
torskich zostało w roku ubie
głym zatwierdzonych. 92 proc
załogi bierze udział ;we współ
zawodnictwie zespołowym, mię
dzy poszczególnymi działami,
lub iradywiduelnym, ,

Na ostatniej naradzie wy
twórczej robotnicy poddali
projekt przeprowadzenia rewi
zji przestarzałych, nieżycio
wych norm i dziś już wyrabia
ją 115 proc nowych nerm. Ró
wnocześnie do współzawodnic
twa zakładowego wezwano

wszystkie branżowe zakłady na

teirenńe kraju.
_____ ________ ____________ Dużą bolączką natomiast w

rocznego planu j 109 proc., do- życiu załogi jest ciągle jesz-

czego w dużej mierze przyczy
nił się ruch usprawnień, wy
nalazczości i racjonalizatór-

niestru-
znaczne

swej
remon-

zakres.e

tj. przy
drogowego do-

dla budowy no-

kombinatów. Ma-

Społeczeństwo Krakowa
zbiera ^o^arbi i fa&dusze sia ppmzc

(Ha dzieci koreańskich
Zorganizowana przez Komite

ty Obrońców Pokoju akcja po
mocy dzieciom koreańskim

przybiera coraz szersze rożni a-

ry, obejmując swym zas egiem
miasta i wsie całego Iraju.

Na terenie miasta Krakowa
rozwinęły ożywioną działalność

trójki pokojowe przeprer/adza-
jąc równolegle ze zbiórką po
darków akcję propagandową.

Trójki spotykają się wszędzie
z ser.ecznym przyjęciem czego
najlepszym wyrazem jest o-

fiamość krakowian, głęboko
wcpćłczujących dzieciom kore
ańskim pozbawionym dachu
nad głową, odzieży i pożywie
nia na skutek bestialskiego na
padu imperialistów amerykań
skich na miłujący pokój i wol
ność lud koreański.

Robotnicy krakowskich zakła
dów pracy dali wyraz swanu

oburzeniu na zbrodnie, jakimi
posługuje się kapitalizm, orga
nizując zebrania protestacyjne,
i .deklarując na nich kwoty
pieniężne przeznaczone na po
moc dzieciom koreańskim.

Także zespoły artystyczne
Krakowa włączyły się do im
prez urządzanych na rzecz po
mocy ofiarom, barbarzyńskich
cbrodoianzy wojennych. W
draiu 14 bm.. odbędzie się po
wtórzenie koncertu noworocz
nego w wykonaniu artystów
teatrów państwowych. Zespoły

Państwowych Teatrów Miej-
sk-'Cii, zobowiązały się
po dwa ipr;j>dstawieiixa, z Łló-
rycli dochód przeznaczają na

fundusz pomocy dj.eciom „o:e-
ańckim.

Także wszystkie zrzeszenia

sportowe postanowiły dcciii., z

imprez bieżącego miesiąca p—a
kazać na ten sam cel.

Do aicji zb.erania podarków
przystąpili także pracownicy
kultury i sztuki, plastycy o:az

szkoły.
Ko_<ltet Rodzicielski Szkoły

Nr 3, wp.acł 235 zł —•

dochód z beza.koholowej zaba
wy — na fundusz pomocy dc e

ciem koreańskim i wzywa in
ne Komitety Rodzicielskie do
pójścia w jego ślady.

Związek Spółdzielni Spożyw
ców Oddział Okręgowy w Kra
kowie ofiarował 1.030 zł.

Załoga Spółdzielni Pracy
Wytwórnia Konfekcji przy ul.

Krakowskiej 41 złożyła na ten

sam cel 1.500 złotych.
Zbieranie podarków dla dzie

ci koreańskich trwać będzie do
31 bieżącego miesiąca. Główną
Komisja mieści się w lokalu
MRN, PI. WW. Świętych 6.

P.enlądze przekazywać indy
widualnie na konto Krajowej
Komisji Zbiórkowej Nr, I-
18555/113.

(jp)

W kilku wierszach
WDNIACHlt, 12 r13bm.

bawić będzie -aa gościnnych
występach w Krakowie i Tar
nowie Państw. Teatr Żydowski
E Łodzi. W Krakowie w eali
„Stuidlio" w dniu 12 bm. ode
grana zostanie fainta: ja muzycz
na „Sen o Goldfadrjue” zaś 13
bm. „Wielkie zmagania* E.
Roblossa w przekładzie i reży
serii. J. RoSbauma. Początek
przedstawień o godz, 19.15.

WE WTOREK w dniu 9 bm.
w Klubie Literackim przy ul.

Krupniczej 22 Hanna Mortko-
wicz-OIct akowa wygłosi. o

godz. 19.30 odczyt o Żerom
skim.

Znikny
z dzielnicy

Na terenie dzielnicy Kazi
mierz mieści się liceum Prze
mysłu Węglowego, Liceum
TPD j Liceum dia Wychowaw
czyń Przedszkoli z internatem
oraz bursa Państw. Liceum Żeń
skiego. W zabytkowej dzielni
cy miasta istnieje więc małe
miasteczko szkolne. Projekt re
konstrukcji starych kamienic

zapowiada, że w przyszłości ta

część miasta będzie istotnie

cennym zabytkiem architekto
nicznym.

W dzielnicy Kazimierz napo
tykamy jednak ńa poważne
kontrasty. Spowodowane są o-

ne istnieniem barów pod taki
mi „obiecującymi" nazwami

jak „Zacisze" (?) na rogu ul.
Braozowej i Dietlowskiej oraz

bar „Hanka" przy uil. Miodo
wej. W knajpach tych rozpija
się robotników i młodzież.
Związkowa organizacja zakła-

knajpy
Kazimierz

dowa Liceum Przemyślu Wę
glowego zwróciła się dó Redak
cji o pomoc w likwidacji tych
knajp i zamiany ich na stołówki
dla młodzieży. Dotychczasowe
liczne interwencje nie dawały
bowiem należytych rezultatów.
Właściciel baru „Zacisze" ta-
miał skutecznie przeciwdziałać
wszclkm próbom zlikwidowa
nia knajpy.

W sprawie tej „Trybuna Czy
telników" ..Gazety Kokowskiej"
interweniowała w Wydziale
Handlu WRN. Ostał ’o otrzyma
liśmy zawiadomienie, że Wy
dział Handlu coinął zezwole
nie na prowadzenie przedsię
biorstw Janowi Knapczykowi?
ul, Dietla 69 i Agacie Gałusz
ce ul. Estery 14,

Szkoły na Kazimierzu po
zbędą sić niemiłego sąsiedz
twa-, które nie licuje z charak
terem tej dzielnicy.

cze brak domu socjalnego,
którego budową ma być wpra-
wdzie rozpoczęta w roku bieżą
cym. iedn-ak dóprwadzóna tyl
ko dó wykończenia w stanie
surowym. Wcześniejsze odda
nie demu do użytku pracowni
ków CMD przyczyniłoby

'

się
znacznie do rozwinięcia życia
kulturalno-oświatowego na te
renie zakładu.

WŁAD. MAJEWSKI

koresp. robotniczy

Kozak (Gwardia) zwycięża
w międzynarodowym konkursie skoków

W drugim dniu międzynaro-
dowydh zawodów narciarskich
w Zakopanem odbył się kon
kurs ekoków.

Na skutek ódw-Iźy 6koki od
były - się na terenowej skoczni
na Kirze Miętustej w Dolinie
Kościeliskiej.

W konkursie wzięło udział
39 seniorów i 21 juniorów.
Najefektowniejsze stylowo sko
ki oddali Kctzsik z Gwardii,
który też wygrał konkurs iry.
skując długości — 33 ’

33,5
metra, craz notę 216,5 pk.t. —-

Konkurs skoków otworzył
Stanisław Marusarz dwoma
skokami poza konkursem, dllu-

gości31i35m.
Wyniki techniczne:

1. Kozak (Gwardia) — skoki
33i33,5m—nota—-216,5
punkta; 2. Kneppe (NRD) —

skoki 32, 35 m - nota 215,9;
3. Kula Jan (CWKS) — 31 i

34.5 nj, nota 263,4; 4. Holy
(CWKS) — 31,5 i 32.5 — nota

209,2 pki.; 5. Lecnhard I (NP.D)
— 30,5 i 35 m — nota 203,9;
6. Kr. epitowski Józef (CKWS)
7. Ciaptak Jan (CKWS), 8.
Frisdel (NRD); 9. Terlecki
(AZS); 10. Karpiel Stanisław
(AZS).

W konkursie skoków junio
rów zdecydowana przewagę
yzykązęli zawodnicy niemieccy,
którzy podobnie jak w klacie
seniorów, stanowili bardzo wy
równamy zEicpóf, Wymowny
jest’ tu fakt, że w pierwcc-ej
d: iesiątce znalazło się zale
dwie 3 Polaków. A oto wyniki
techniczne:

1. Gąsienica Daniel (Gwar
dia)—skoki31,5i33m—
nota — 207 p.; 2. Leonhard fl
(NRD) — 31 i 33,5, nota — 208

p.; 3. Leser (NRD) — 27 i 33,5
m.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

WYSOKO KWALIFIKOWANĄ MASZYNIST
KĘ oraz 5 KWALIFIKOWANYCH MAGAZY
NIERÓW ZE ZNAJOMOŚCIĄ MATERIAŁÓW
INSTALACYJNYCH przyjmie od zaraz Pań
stwowe Przedsiębiorstwo Budowlane Zjedno
czenie Krakowskie w Krakowie przy ul. Długiej
3. Zgłoszenia osobiste w Wydziale Personalnym
0,4, Kraków, ul. Długa 3. 11-K

POWSZECHNY ZAKŁAD
UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH

ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI W KRAX0WIE — ul. 1 MAJA 3

poszukuje kandydatów na sezonowych
LIKW^ATCRĆW GRADOTCH

Którzy zostaną uprzeónio przeszkoleni na 8.dn:owym
kursie.

Kandydaci posiadający odpowl dnie kwalifikacje
ro<n:cze mogą składać podana wraz z życiorysem do
dw.a 15 stycznia 1951 r. do biura Oddziału, pokój ar io

14.K

UWAGA KROWODRZA! t

Odprawa. sekretarzy Podstawowych
Organizacji Partyjnych odbędzie się
dn. 8 bm. o godz. 17 w świetlicy KD,
al. Juliusza Lea 18.

„Sztandar Młodych?*
mobilizuje młodzież
v do walki
\ o Plan 6-letni

W ŚRODĘ, dnia 10 stycznia br. o

gadzinie 14, w sala KM PZPR, Rynek
Główny 25, odbędzie się narada aktywu
budownictwa z terenu miasta Krako
wa. W naradzie wezmą udział dyrek
torzy, sekretarze Podstawowych Orga
nizacji Partyjnych, przewodniczący Rad

Zakładowych, Zjednoczeń Budowlanych
oraz Oddziałów Zjednoczeń. Obecność
« punktualność obowiązkowa.

KOMITET Miejski PZPR zawiadamia,
że dnia 9 bm., punktualnie o godz. 14

odbędzie się w sali KM.PZPR Rynek
G ówny 25, parter, narada spółdzielczo-
handlowa. Obecność obowiązkowa dy
rektorów i sekretarzy Podstawowych
Organizacji Partyjnych.

DZIELNICOWY Komitet Obrońców

Pokoju Krowodrza wzywa prezydia Ko
mitetów Blokowych Obrońców Pokoju
do natychmiastowego odebrania list
i upoważnień, celem zbierania podar
ków dla dzieci koreańskich. Powyższy
komunikat obowiązuje obwód IV, VII,
VIII. Komitet Obrońców Pokoju Dziel
nicy Krowoton mieści się przy ulicy

1 Maja 7 i czynny jest od godz.
3do20.

omwiffr
UWAGA GRZEGÓRZKI!

W DNIU 9 bm. o g-odz. 16.30 w du
żej sali KM PZPR Ryne& Główny 25,
odbędzie się odprawa zakładowych
czwórek ■współzawodnictwa kolportażu
prasy partyjnej i młodzieżowej, na

którą obowiązkowo zgłoszą eię: I se
kretarz

tyjnej,
dowej,
nizacji
i wszyscy
ze sakół

dzielnicy
czwórek na odprawie odpowiedzialny
jest I sekretarz Podstawowej Organi
zacji Partyjnej.
UWAGA ZWIERZYNIEC!

Odprawa zakładowych czwórek

współzawodnictwa kolportażu prasy

partyjnej odbędzie 6ię w dniu 9 bm.

o godz. 16.30 w świetlicy KD-Zwie
rzyniec. Obecność obowiązuje: sekre
tarza Podstawowej Organizacji Partyj
nej, przewodniczącego Rady Zakłado
wej i Kola ZMP craz kolportera.

Podstawowej Organizacji Par-

przewodmźczący Rady Zakła-

kolporter Podstawowej Orga-
Partyjnej, kolporter ZMP.

przewodniczący ZMP i ZHP

średnich i podstawowych
Grzegórzki. Za obecność

KSIĘGOWY Z DŁUŻSZĄ PRAKTYKĄ, Z RE
FERENCJAMI poszukiwany od zaraz przez po
ważną instytucję w Krakowie. Warunki do o-

mówienia. Podania wraz z życiorysami i odpi.
sami świadectw składać w Biurze Ogłoszeń
RSW „Prasa", Kraków, ul. Boh. Stalingradu 4

pod 11.

KONTYSTÓW, KSIĘGOWYCH I WYKWA
LIFIKOWANE SIŁY BUCHALTERYJNE za
trudni u siebie od zaraz Państwowe Przedsię
biorstwo Budowlane w Rzeszowie. Wynagro
dzenie w.'g zbiorowego układu pracy w bu
downictwie. Zgłoszenia osobiste względnie pi
semne kierować do Wydz. Personalnego P.P.B.
Rzeszów, ul. Szopena 30 a. 26-K

OBWIESZCZENIA

Na podstawie Zarządzenia M. P. L. znak O.R.1-'

G.433/50 z dnia 9. 12. 1950, z dniem 1 stycznia
1951 roku rozpocznie samodzielną działalność

przedsiębiorstwo p.n. ZAKŁADY PRZEMYSŁU
WEŁNIANEGO FRZEDSIĘB. PAŃSTW. WY-

ODRĘBN. IM. HANNY SAWICKIEJ BIAŁA,
UL. KOMOROWICKA 110 w miejsce dotych
czasowego: Sosnowieckie Zakłady Przemysłu
Wełnianego przeds. państw, wyodrębn. w So
snowcu, Oddział w Białej, ul. Komorowicka 110.

18-K

OGŁOSZENIA DROBNE

Zguby
ZGUBIONO 2 indeksy wy
stawione
Handlowa
nazwicka:
deusz i

przez Akademię
w Krakowie na

Kozłowski Ta-
Kozub Apolin-rv.

URBAN Franciszek, Mogiła
zgubił zaświadczenie rejestr,
wojskowej RKU Bochnia

22-g

ZAGUBIONO przepustkę
stałą Nr. 225 wystawioną
Państwowe Budownictwo E«

PIojoh auzoAjirof
.............. 27-g3433 . Kraków.

ZAGUBIONO legitymację
szko-Lną na nazwisko Do
brzyński Leszek oraz legity
macje Związku Zawodowego
nanazwisko Dobrzyńska Ha
lina, zamieszkałych w Lc-dzi

19-k

ZGUBIONO książkę lekarską
Nr. 030059/1 wydaną przez
K.W.M.O. Krctców Stańczy-
kiewicz Ignacy. 25-g

ZGUBIONO legitymację służ
bową Państw. Przeds. Budo
wy Zakładów Przemysłu
Ciężkiego Kraków Bi^gus
Irena, Kraków, Mydlnicka 5.

ZGUBIONO zaświadczenia
wojskowe wzór 24 Nr 520240

dnia 10. X . 50 przez
WKR Wadowice na pjh.
C-srek Stefan, s. Jana r.

1929. 1-k

NOWY ROK
przyniesie Ci

Nswe Szczęści

W kolekturach MHD pr.d a

znowu w ostatncl klas?s

ęłówna wynrsna 30 C00 it.

(dawny milion) oraz 6 wy
granych po 3.R00 zł. na

Nr. Nr. 1C815, 3nr-?2,
60881. 64533. 73509,

BÓ3G5 i 86332.

SPRZEDAŻ
szczęśliwych losów
do nowej 64_t:J lob co.

dziennie i>d godz. 9 do 19.

tej w KoMturech M30:
Kraków, Plac WW świętych
8, Szewska 13 I Piać Ma

riacki 1.
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